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B te  ittkcji i MiBiiistracji: Kijdw Kreszcialyk 33.
Telefony: Kedakcyl Ne 24-6 4 . Administracyi Ne 16 7 2 - 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

A d m in istrac ja  otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się  do godziny 6-eJ wieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

m ies. kwart, półrocz. rocz- 
PBENUBERATA: W  k -a ju  1 -  3 . -  6.— 12. -

,  Za g ran icą  1.5G 4 .5 0  9 ,— 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r ą s u  3 0  k o p .

OGŁC SZENIA: Za w iersz petitow y lub Jego  m ie jsce  
przed tekstem  40  kop. pierw szy i 20 kop- każdy n a 
stępny raz NLkTOLOGIA po 40  kop od w ierrza pe
titow ego za każdy raz. W  rr  bryce „h aćestak t" 

w iersz petitow y lub je g o  n n e jsce  1 rb.

Numer pojedyAczy 6 kop.
P ren u m e ra tę  i o g ło szen ia  p rzy jm u je  A d m ih is tra cy a .

ADAM tar. SZEMBEK
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony G S . Sakramentami, zm arł 

w  Kijowie dnia 25-go lutego E913 roku, p rzeżyw szy lat 54.
O dniu pogrzebu nastąpi osobne zawiadomień!e.

r^ > K N » K N C 3 K )IO K 9 K .l lO K  ) K  B C N O K N O K N C N O lO K N a K ^

l Podolskie Towarzystwo Eolnicze
Urządza w W incioy na placu W yaf-wowym

J a r m a r k
Na konie, Dydlo, chlew nię, o w ce, ptactw o [i w y ro b y  przemysłu

domowego,’

Dnia 25 - p o , 26 -go  i 27-go m aja  ISC3 poku
Piękniejsze okazy będą licencjonow ane. 8133
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XXX

J
w CENY M IEJSC ZA CA ŁY C Z A S- Dla koni f bydła: w  szopie po _  
Q 1 tudIu, na dworze po 50 kop.; dla świń i owieC gołrw a klatka ?  
® po 3 ruble; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop.; dla owoców za *  
K kwadr, arszyn na stule — 50 kop., za wodę od sztuki 20 kop

-nr*w*~î m— -^ “ia^Tm*1JtCJNCJNCJKJK JN

A I S O N  D  O RNOWA I0.UZA 
R ESTA U R A ^YA

Luterańska N  2, róg Kreszczatyku.

D ziś k olący®  G A L L A  Ś L I N ?
8212

Osobne gabinety, bilardy, saia dla proszonych obiadów i kolacyL
Z szacunkiem 1-szy Związek Roboczy

N iulrjszem  z iw  adai lamy, te  przedstaw icielstw o nas-.ej firtuy w  K i j n t w i a  pow ierzyliśm y

B-rowi Z. Januszewskiemu
L u t  . r . ń s k a  N e 11 B I U R O  A G R O N O M I C Z N E .

MŻYNIEROWIEi

l  Turczysewisz, i  Pesikcwżi, 7/. TrojumK i l  to r ii .
M e l i o r a c y e  r o la ® , C e g i e l n i e ,  O r G g i .

W odociągi, Instalacya e le k tryc tn e . 7020
WARSZAW A. M a p tza łh o w ska  N t IOC.

T e a t r  M i e j s k i .
W  d. 2 i 3 tygodnia W ielkiego Postu odbędą

bart (cna

D y p a k u y a  
HI. To po p -B ag row o

się występy znakomitego

I N Ż Y N I E R O W I E

j j .  O rp is ze w s k i i S . D zie w an o w ski
O D Er A L i d e r a s a t k i  b u lw . 2 5 ,  t r f t f .  5 9 - 6 8 .  K IJÓ W , K r u ło j s p .  R o w y  p e r .  8 ,  i p !« t .  3 3 - 7 2 .

Wszelkie roboty żelazo-betcncwe
P rze d sta w ić  elsfwo patent, belek że lazo -hetonow . s/ itemu „W isinti r “

B roszu ry  na  żądanie b ezp ^ tn ie . 8026

Matftia Barffisttai.
R E r E R Y * J t R :

W e wtorek dn. 5 m arca „Eł8*A N i“ Don Carlos—IB sitt5,-, B a t t i s t h > ( .  
E nani —Ambcozio Manguzz1. W e śro.lę dti. 6 go „8 AL BSASKOTIfY^ 
K c  ato—M o tt ia  B > tt<  iti- i, R e b ^ d — Ambr^zio Maugur.zJ. W  pi4>efc 
J i .  0 rna<'ei po |az 1-y „M M IYA  DE ROHAf5“ Markiz 03 -Chovrez —W . 
B a t k i . l i  i. W  niedzielę dn. 10 „r.EftjU if . Demon M B a t t - s t i n i .  
v*. e wtorek dn. 12 „GUC V A D ISV  Fetron usz—IB. B a t t iw t in i .  W e śio- 
dę l i i  13-go po r.-ir 2-g! „MAR r A J Ł  K O H A N . M irkiz fle CL v n  
M . B a l t i s t i i  t , W  piątek dn. 15 b^nefis i występ pi.żegoal.iy Wl.aCtijj 
B a t u s . f n  'e g u ,  z u-hialcm Atubro/io Manguzzi. O przedstawieniu 
będzie oddzielne ogłoszenie. W e czwartak dn. 7-go i w so b itę  dn- 9-10 
marca, tylao 2 v,ysiępy znanej prima-baletnicy tea.tów  O s a r s d c h  F. W 
Gelcer, 1, udz. zn; 'iego tancerza teatrów Cesarskich p. Żukowa. Sp rze
daż bdeiów od wtorku da. 26 lu teg i od g. 10 rano

C y r k  ł , H i g ^ p c * P ^ ? ,! a e e , ,  y i i k o l a j o w s k a  7 .
| r e l i g i j n e  K o n c e p ty  S y m f o n ic z n e .

W  poniedziałek da. 38 go. w Czw artej dc. 21 go i w  piąt-k dn 22 go 
m a-ca r. b. powiększ, eraiestr. symfoniczna Kljow Teatr. Mr>] Od 103 
osób, po w. ch^ru tniesz, męsk. i żfUsk. Kij. Teart Mlejsk do 100 osób So- 
1 1 6 c a i t .  T cair. Ces. W W. Kowalenko (sop. ki>lor.j ait. St. F e t,rs . Ces r. 
D mu M ko>aja J l  N Kutkowa (metzzo s o p r); art. *eatr. Cesar N Ro- 
stow skl Itenot); art. ieatr. Ce.^ar. G. Bossę (basj pod kierownictw Eduar- 
dc Grantlll wyk. będzie „ B  !s - ,a “  Ross ni. Początek o gt 8 i pół wiecz. 
„ 9 t «  M ater**". Bilety od 25-go lutego w kasie Cyrku. 8183

saletrę, tonsasówkę, gips, ktin it, sól po-
j u p e r i o s i n i |  tasową 302 i 40*

N asiona 1 kwiatów.

K iis z y i iy  i n a rz ę d z ia  ro E n icze
pierwszorzędnych fa b ry k . 7727

PO LECA :

K i j o w s k i  S y r d y k a t  R o l n i c z y  » « *  * s r n a  Rp 9 ,

B I U R O  H Y D R O T E C H N I C Z N E

t  K .  R z ą ś n i c k i
w KIJOWIE 

Funduklejow ska JSI5 50, telefon 7-PK

W odociągi, k a n ś lizs e y a , 
S a n it a r n i  u rz ą d z e n ia . 

SiudnOe a r t e z y js k ie . 
P o m p y .

m
KK «K
Wk

(obok placu Cesarskiego. Tc 1. 35-30).

—  wybór D Y W A N Ó W  p e r s k i c h

N a  6 .  K r c s z c z a t y k ,  N s  6

R O L L E R  S K A T l K G  R I N K .  M ikcła|ojska Nr 4 - 6 .

W pierwszym tygodniu Postu Skating otwarty
C o d z ie n n ie  3 e e a n e e

l » 8 Z f  od 12 i pól do 3-e j po poł.
(m slraktorzy  i instru ktork i na  u s ł ją i  pu- 
l/ lczaości bezpłatnie).

» 2 -g i  od 5 -s j do 7 -ę j wiecz.

3 -c i  od 8 i pól do 12 -e j w nocy ,

Pierwszorzędna Restauracya. Dyr. adm. W Ł  D O BRZYCKI.

ANONS: Dn. 5 m tre a  r b. brnefis dyrektora SroSznikowa.

J c s i s n i ą
77-1

A L B U M  LC TE R A C K L.
Dla prenumeratoró ▼ „ D z ie n n ik a  K i jo a r s k .”  po Cenie zniżoiej

G 5  1 * c ; j .

Z w racać się ł ł l e ż y  dc 4 a i r i n l s t r i  c f i  „ P z i a . n i k a  K ijo m - 
^  .5 J e k ie g o *  8 1 3 2 ^

m m m m m m  j m b , m m j m n r n

Mi
DBYGiNlLNTSH

w  s k ła d z ie  f a b r y c z n y m

T - w a  A k c .
W a r s z a w s k i e j  

F a b r y k i

obić meblowych, portyer, firanek i t. p,
C«ny fabryczne.

Ns 6. K reszczatyk, N s  6.

G. B  U S  S  I N G.

99
L U S . M A C Y  A 
D L A  R 0 0 2 I *  
P C L S K  1 C M.

ruchoma Wystawa Obmów
MJ Li .A Z Y  KIJOW SKICH 75Se

o\f.ans w Mareum Pedagogicznym (ul. W .-W łod r'ij}ie .ska). Codziennie 
od g. 11 do 5-ej pp W e jśc ie  40 kop. Ucząca się h.  odzież płaci poiowę

R « k  i m i l l  IB TN P EB ^A.

H A JT A ftS Z Ą  I N A JO B F IT S Z A  IL C S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z D T P O L S E C H

„BIESIADA LITERACKA"
| H  w r. 19!3 dawać będzls próc? dotychczascwaga zeszytu ty g o d n io w y

${j 4 8  d o d a tk ó w  pocznie ,
Z N A C ZN IE  R O Z S Z E R Z A  PROG RAM . Wprowadza B A R W N E IL U S T 8 A 0 Y E
Bez powiększania zatem ceny nrenumeracyjnej, prenumeratorzy .Ziarna*

otrzymają w  roku 1913:

P ierw sia  w Europie fabryka

A U T O B 0  2 IL IW C ią tA R O W Y C H , AUTOBUSÓ W  I POCIĄGÓW  CIĘŻAROW YCH

Przedstawiciel na kraj p łudn Zach A . Hu a i i c k i ,  Kijów, IKIkołajowska Nś U. 
Katalogi i kosttarysy na żądanie 5701

P O M P 4 3  w y ż s z e  n a g r o d y

S i f e .M .k ,  Na
o n io w y c h  
'ÓW M iW R i
C a łk a w ite  u M A d r .  
■ v g n iA « y c h ,

sś  J ó z e j  T ro e tzc r i S -k a
e g * ,  u d  1 8 4 2  r . 7021.

f  im m m  
Biuro w Warszawie, 

ul. Hr. Berga 2.

K

O A J I  Z D P O .N H  B E Z P Ł A T N I !  ."£ I M F T L  N A D Z W Y C Z » ,» ^

sB .iitysb toiitr Dsjeelnśejszycb pciliUl I namów
u a L m ity ch 3 au^ r6w pclsklch i obcych

Rade htoi* I rT/ d »w c * i H C H H  S ^ Ó R A D Z II .
B I . . I . H .  L l t . p . o k .  obejmuje wszystkie rodzaje literatury plęk 

Rej, Chwilę bieząCą wszechświatów ą ! wiedzę gruntowni w  fonaie popi ■

6 2  zeszyty piękaie wydanego pisma (dla wszystkich).
1 3  tom ów  pow ieści w opraw ie (dla rodziny).
1 2  zeszytów  zaw iera jących  mody i w skazów ki gospodarcze (dla pa

n i domu).
1 2  arkusry wzorów robót pilkow ych (laubzegowych) i t. p.
1 2  re p ro d u k c ji obrazów .
Opłacąjący prenumeratą za cały rok z góry wprost w Redakcyf otrzymają poległych w  boju, skazanych n& wygnanie, straconych i t. p

P R 8 1 C I U M  B E Z P Ł A T N I .

B E Z P Ł A T N IE  3 P R E M IA

luźnej, słowem wszyrtko co stanowi nieodzowną p a... ebę uucjsłu kitdi- 
gentnego.

l l l i a l a d ś  L l t r r  io k a  Szczególnie uwzględnia . a l e j o  • Jo w y o ta  
a a l a s z o i a  p c m a b i o r o w a  I » * a . i ą ł k l  n a r o d o w a .

B l s a l r d a  L t t e r a o k .  wsrysucie artykuły obficie ilustruje, 
B l a . l a d a  L i ł . p . o k .  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy iiuśtro 

wanej p. t,
G R P B Y  PO L SK IE , zawierającej życiorysy uczestników powstania r . 18M

( w .p t o « o l  r b .  4 -p h ) .

A lbum  a r t y s t y c z n e  ( „ NwJrim>
K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w .  a d  tu n  o ś c i  (juzy N rzc 2 7 ) 

K b l o n J a p z  ś c i e n n y  n a  p .  1 3 1 4  (przy N w.e ^3 pism a  

A d res R u d akcyi I A d m in is tra cy i .Z ia r c a *  

W a r s z a w a ,  N o u r y - Ś w i a i  A A  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 3 P .

W A R U N K I  P R Z E P r Ł A T Y :

w V a r s z a « i « . i
Rocznie Rb 5 —
FółłoCzuir .  2 50
Kwartalnie „ 125
i za opr. książek rocznie ,  1.—
Za odooszeuie kop, 15 kwait

7*. p r z e s y ł k ę - p o c z t a w ę a
Rocznie K-j. 6.—
Półrocznie m 3.—
Kw artalnie m 1.50
i za opr. książek rocznie „ 1 .—
Za przesyłkę prew iu r kop. 26.

Dodatków bez opraw y n i i jn y s y l e m , ,

12 ilii7jrcł tomów ł ^ e m j d  powieści i ronaisew
otrzyaaują b a z p ł r ł . i o  wa ’ sCy'fprenumeratorzy

W  reku 1913 aanry w znpełnofici *zcrrg  znakomitych powieści e ry  
ginalnych, któr.‘ zc z^*ędów < enzuralnycli, byty iotąd znane zaledwi 
w skróceń i* Hłcnala LLajkcwsklcgc „ H . t i u . n  U f c r . •*»“■, „ H n r n y -  
t a . r . f<| Bolesławlty „ 2 E .a a d k l ’V i«nuu, na tle wypadków 1863 r. i in 
ne; nadto powieści Synoradzkltgo, Gawalewlcza, Lama. Bykowldego, Lo 
zlnskfego, Kaczkowskiego. Przyborcwskleao Wilczyńskiego, W iktora Ru
go, Dumaaą Dtckeuaa, Coopera, roi ala I arcydzieła im ych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie krgżek szybko utworzy się d c *  
b o r o w a  b lb l io t o k . t r w . ł . J  m r t u ś o l ,  kształcąca serćc i umysł.

W A R U N R J P R E N U M E R A T Y

w Warszawie: [rocznie rb. 8 ,  półrocznie rb. S , kwartalnie ib  I kop 5 0 r 
na prowincyi: .  rb. 8 ,  .  rb. 4 ,  ,  rb  8 .

Dl UUirtA^UlC i u. Dl 1
rb. 8 , .  rb. 4 ,

Zagranicą roczuia rb. IB.

Oe r w g t w o r b o , ze złoconymi wyciskami na tle barwnym, dedawa 
aych 'ako premium powieści: 3 tomów 50 kop.; f  tomów 1 rb., za to

mów a rb,

d ą ,d o B * o > « iO ila l .l r » o y . w y r  * 1 .  n o m o r  1 'b o n o w y  b o .p k .tm lo

*4 r« »  radakdyi I adwlclstradyii W . r o . a  a ,  P i u i  I f . r o * ki b  8
T e ie fo s  H  78- .



D Z I E N N I K K I J O W S K I W t c r t t ,  d. 2^ lutego ' u  marcu) 1 9 1 1  54

e'kła I koronek 

płótna i biełizir L Kijów, róg Lute- 
rańsk e j 1 K resr- 

Czatyku Jfe 29

DOW LANKOW Y

Firm a egz. cd r. 1882 T e le f 11 57.
Ptataa jaro lław akie  i Im ltrom akie. Bielizn 1 SGłow_ i pościel 
nadep. wyronu w  Rosyi. Biefizria męska, damska i dzieeHtna. Wyprawy 
ślubne gotow e i na zar tówienia. Białe bawrefhtane tkaniny 'u b r (L
Raroaowow . Kołdry, chustki, 11 ywanv, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe i automatyczr.B Korcmk., hafiy i pończochy, prześcieradła i rę cz 

niki do hydror-aiyi i t. p. towary,
Oddrifcłów nie prstaffamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki v ytoór. Ceny Sełśłe otł!arkowa^c i stałe

Kijów, róg Kieszczalyka i LufoRnskiej ^  1*9, i  Popowa.
Wejście frontowe od Kreszczaiyku. 7659]

Cenniki na w sjystkie towary wysyłamy na żądanie.

suchy w najwyższym  
r "  gaturku 

ch T'i jsk ą , Soł p fłra o w ą
i w siełkie ńtole naw ozy szttezne 7 )

POLECA ) Ą

£. Zdrojewski i X .  grabowski

1

K ijów , PTórrzna ę.'

L, W. LANBAU i S-ka
Kijów, Kmzczatylć £  fl| h i  3 4 -2 0 ,3 4 -5 5 ,3 3 -3 0 .  

A ^ e ^ u r u j ę  A  i f . | a  .
PREWIlOWrl B H |  l i m  " 5  &8«S£»

2 - e j  e .  r n  i  s y  L
Pfi I-go m prea 19f3  r- po .3831

8(®n

0łrzyiza}'iffiy iwiwy tfirhspert

w iycht tra iy e y i i
*' ■ fitfedstawił > ■<>,

1 ! 2F f i  s u  u  n  I  fi &  ®  m  r
W y g a s ł e  I r u g l s  p o d u c z o n e  z 40 r y c i n a  

S M f i  R s l i f S i

uia prenumeraiamw ^^ozisniifnfr iijuinfiKifp
cem  m \ U t  & rb. 4  5SI ( z  przesyłką).

Z w raca ną n a la ły  lo  aifoąiniiliacyi ,D *ie łr .ik a  Kij t*- (kiego*

wr+l1' ,r!

GABINET LEKARZA DEW TYSTY
CO00S tan isła w a  { i n t y t ł o

(Choroby zębów, ' j-m y  a«mej i laboraróryum sztucznych ĄbSdr);

Przeniesiony na PuszHńską ul. 1 3 ,  Tel, 3 9 - 0 6 .
G o d z .  przyjęci?: od 10—8 g .  w. Św ięta: od 12 — 4 g .

-    .

K RESZCZAfYK

Hr 12.
O twarta od godi. 10 do 5 ej W slęp kop. 40, ucząc* się młodzież kop 25 
W  wystawie biorą udział at m alarze: I- Stanisław ski (f), T . Popielska, 
Si.. Pńftgordci, E. W rzeszcz, ]. Grein, H. jozewski. 8080

ttm li® ir# »® 6ce5ii5555im
irs.cgpc-G *5?

Ts w n rrja tw o  R a tu n k o w e . 
P o g o t o w ie  m . K i jo w a  urząoza 
dn. 25 m atca r. b w ś fn  Klubu Ku 
plecl iego LO TE R YĘ  dla powiększe
nia funduszu na budo ^ę i urządze- 
nfe wdasnego lokalu. GłSwne w ygra
ne: bryła z,ota ważąca 11 fun. 8 3 '*  ł; 
wartości 6000 rubl-, pudełko te  sre 
brem, złote i s r e b n e  zegarki, dy- 
i^żny wazy, jardiniefki, serwis sto
łowy i do herbaty, maszyny doszy 
cia, przybory do pisania, samowary 
i wiele :n. rzeczy, B ard to dużo rze
czy na loteryę utrzymano z zag-ani- 
cy. B .let” ta  loteryę można nabyć 
na stacyi Towin/ystwa ( W łodzimier- 
eka 33- i v, najlepszych magazynach.
' .hCac zapi wnić powcd,enTe 1 o tery i 
Towarzystwo zwraca się z uprzejmą 
prośbą ćO mieszkańców m. uijowa, 
aby zechcieli przyjąć udział w iotery 
dopomagając równymi datkami, rze- 
czam ! i pieffłęfóm ś k-óre będą przyj
mowane z w ieU ą wdzięcznością u 
wie< preze- *k pp, f f l .  W agnerowej 
(Bu)warnn-Kudrtliwska 25) i N .Szei- 
cikowej (W . Żytom ierska. 8) i u p«ń 
z komitetu ) )  Ś .  Beref.towsk.ej t^Te- 
restczenkow .ka >9j, 2) R  Gur’?no- 
wej ( 8ejtarska jw 3J>, 3) M Zabugi- 
nej (W łodzim ierska 10), 4) E . Kali
nowskiej (W łedżiw iers ra 16), 5) O, 
Kurżenieckiei ( nstytucka 25), ed E 
Lew estan ( W lodzi .nierska 10), 7) R  
Margolinej (Mikołajowska i). 8) M M -- 
y rr (Bankowa 5) 9) *>. Piestow ej
(Krągła llnrW ersytecka^), 10) E Pies 
kowej (Tercszczenkow ska 19), 11)
Baronow ej A. Tysenhausen (Sttzelec- 
1), 12) M. Tretiakow ej (Tereszezen- 
kowska 13). 13) L. fakimowej ( Ire c h - 

' k  17) i w lokalu T o  wa- 
\?ł0jdzitpierska 33) 7833

jt® J łw u ietw o  j f T '-» .r»  3 - ń J r  ^ a p « l i t B t t r r  S s?a

[Cntu- <5is  prsłiusaisraforócr „Dsśennik* K ijow skiego "i
oprsw y rfe. 5.33 ^

w oacob sej opraw ie f  6 .73  Jfe

|Ń« prseijdk^ {łocztuwą ń o łąciyć  u»IcW  łi, f .  ą g io  2
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Groeh n a s ie n n y

rychlik
(folger) w ilości 7 tys. pudów po 
cem c rb. 1 kop. 30 za pud-, worek 
00 koszcie własnym, loco st. B iała

tteSild sp rze dan ia . AS
Cerkiew, gub. kii. Klem ens Saw icki, 
do 1 m arca Kijó w, hotel (FrattCya”
Nr 29. 8199

Nasiona w a r t f w i l e ,  
k w i a t o w e  ł

t a a u , . ,  p m  onuje handel, n°sion 
U i S W y  i Żakład Ó rrodniczy
C ł  I c a f r i e y a  Mar. Błągow  esz- 

L u 9 l3 £  El czeńska Jj* 104 
Katalogi na żądanie bezpłatnie, 7377

i - i  S t a n i s ł a w  X i e r ; n o w : k i

przeniósł się na ul. :W .-Podw alną 2 
m, 5 Chor. kobiece i akusz. od g. 
2 -4 (  telef. 12-44. 7080

ielizns -t o ło s r a  naj
nowszych de-

poócielowa

z a g r a l i i c z s a  
i r o s y j s k i e .

7851
k o l e r o w e :  angiel
skie i francuskie nnj 
noWszych rysunków 

dla bielizny na obstąlpnejt.

T - M  HandlDWo-Przeifiysłfl^

m . i . i
Krpszczatyk, d- Grand-Hotelu 

Nr 2 2 . TeW on 5  29 ,
T-wo filii w  Kijowie nie po*łada.

.FERMA z  p o ls k io h  r ą k
80 dzies. w HajSyńskim pow. podoi, 
gub , 2 w. otf kolei, separat, bez nieu- 
żyt, staw, ogród owocowy, budjnki, 
cegielnia, dom o 6 pok. z oficyną, 
z oowodu wyjazdu w łaściciela do 
sprzeJania lub wydzierżawiema 
n*-“i  w łocjnie. Wiad. Biuro inż. S. 
W ętrlińsiiego, Fundukle jowska 19, 

1-9 do 10. 8197

ItS -jtyst. leCzn KreszCz. 40 Przyjtn 
Łirfl lek. spec. od 9 r . - 9 w .  Plomb 
bot, zęb. o d .l  r b . zjoł. korou. Pr^yj 
term. 7tP14

Do w yd zie rża w ie n ia
w taraszć-ańskun powleCif m ają ek 
TiO dzies-ęcin z łomem i parkiem i 
termą 560 dżiesięęln. Sliższe w ia
domości Hotel F ra tęo is  lis 11 . 8013

sfrt*ffed iip  a  i R o s e  s k i r j
s t a d ń r t i }  ipadf-obirrców 

Edw M atarakiego ogier p ęłn tj krwi 
angielskiej i 2 łtrzylatki oółkrwi 
Info"mał*ve Zarząd dóbr, Puszkiń-
Ska Nr 19. ■ ..-i 8173

D - f  S a r n i a k
Otora., (spec. kar, striońiem płc.) oc 
9— 12, 5—U Kob- od 1— ?, Wszyst 

eC. rpos, k-tr. Hydr. elek. *ak. lecz

D -r  N . S IF .R C IE JE W
syfilis, Choioby weneryczne i skór 
r> s, łupież i wy^*d ,n'e włosów. Ku 
racy* najnowszymi sposobami i su 
chem powietrze«t. Przyjęcia c i  g 
2 do 5 pti poł., oprócz dni świątecz
nych. Muzykalny - aułek ,2, 3744

O h  A ^ m in is tr a c y L

Dl*t ■ d o liig k ierfh  p rew «»er. .Dzfr-* 
■Uci t,t]at»*'uie j» ‘i mbyrt* »a w» 
n b k a e k  RY^AgfdsW Jsłyctt i t u i . - t  
a ie z a e d iy n  #  Sazd/m d eit«  y i. 
kim, s-ar*.w*«'.eHtwy •<% a w ydow sr- 

■«: S ię^s«aat!!eaay

t o  0fenł« znitmbj
*-ył4ifs»fs tylkw aa zyia. pw»«m'eza

1 t r ' ;  • |

D Z iE iE  P O lS K t
A-ra FolIksa Hońec%n«go.

2 tomy, 30 Ilustracyi Il.niCza. duża 
icp P a lik i i  ytdzlałroe y» w«je 

wództwa. C eaa dła ptrnr-aa^cittarAr 
.D zlsaalka K ija w tk ie ia b

  Pb. I kop. 60. -------
(w ozdobnej »prav/V.]

=  K r a k ó w * —
R ys historyczny- do połow y XVII w

A b .  3 .
, (Ip d a  hial7 r ł.T «k o  rh , »tv

(W  M d alira j bprawits)
Ra piiaWknlya w yśyłam y za zaiteze 

ai*R> > rfaJaCtł*Ii m »->t

tr łk b

Kam jeniec-Poclnfśki
PkeaaatfnraU i ofłożzej ta dr

z ^ z i e h n l k f i  K i > w u ł .

przyjm ują: 353

9. PftfSHIlYsrt foteftMilGZfijf

i Księgarnia Polska 
p, W ). Wlnircklege.

,...D zi3, j*k  trzysta Itt ttiŁii, zo sjd aje iń y  
się na p^zełpmic historyi, n #  progu olbrzym ich 
jeszcze nięziązęzimych m ożliwości, które m ogą 
albo sprow adzić Ros^ę ną padół nicrzczrścia, 
albo g Ł c is rr ó ła.sp ’ w«ńć j e j z w r p j w Ł a n ą  wiri- 

k o ić " . .  r *

D yaou-iftem  brantf ta  - o j f e i *  pfc&Kcysłiy 
r o s y js k i^ ?  .#  ^ jS foaty ł,
po trzystu latach niepom iernego rozrostu pań
stwa, gdy po ciężkidb « i- Wc’a i gł(,bofchn fer
m encie w ew nętrzny ta wchód i w  okres- rozw o 
ju now oczesnych form politycznych i zdaje się 
odzyskiw ać ząchw ianą prżeż WScftodafegft sąsia
da s»g i zmrcżfctSft?. 1 *

D y sin an s to —  tylko pozorny. K tóż bc- 
w e «  m e m m n ie , 4e  tHn Roąyf okres przeło
mu jekzcze nie minął, że 2av 5er» c a  dzisiaj, 
tak jak Wczoraj) esły  szW tg n> okfeśl«ttycb i 
nieobliczalnych m ożliwości. T o , co w  odmien
nych warunkach sprow adziłoby Się do paru lat 
w zględnego zam fcsntiiA  po w prow adzenia Łon- 
stytucyi i w ytężonej prący organizacyjnej —  w 
R ó syi przeistacza się w  sfan przew lekły, które
go końca nie w d f i .

Ileż bo kieruaków  i poglądów , przeciw 
nych nowym  formom życia  państw ow ego, ście
ra  się obecnie i w alczy, w yzyskując całą sile 
sw oich w p łjw ó tf  i stosunków  w celu odrocze
nia, jeśli n ie  zniweczenia zm ian.niepożtdanych! 
Reform  pow ażniejszych  n ie  m ożna się  docze
kać, no i trudno je było 1 zyskać t. takich w a
runkach, kiedy izba, . pow oiapa do praw odaw 
stw a, przez pięć lat Jstnieje —  byle istnieć i za 

najw ażniejszą sw oja zasto fg  uw aża to, że ża
d n ą .ryzyk o w n ą" referm ą n i* spow odow ał* 
sw ojej przedwczesnej śmierci i samem istnie
niem w  term kue określonym  u staw ą— utrwaliła 
raryę  bytu form korstytu  cyjnych...

R o sya  stoi na przełomie i stać będzie tak 
długo, aż się urzrcrywiśrtńi w  życiu to, co już 
istnieje w niej teo retyczn e, i zostaną rozstrzy
gnięte najw ażniejsze w ew nętrzne i zewnętrzne 
zagadnienia polityczne.

Do takich ziśgądnfitń nr beży przedewSzyot 
kiem spraw a polska.

.Pań stw o  rosyjskie— pisał przed kilku ty 
godniami w .R u sk . K o łw ie ’  p* S la w in s łij —  
nie może w ejść na drogę spokojnego rozwoju 
ani w wewnętrznych, at:i zew nętrznych sw oich  
stosunkach, zanieś nic rozisiąte  w ielkiego kul
turalno-politycznego zadania:- sw o je j sprav>y 
p o lsk ie j,. Na w^adży pM sN row ej rosyjskrej 
ciąży obow iązek « 'w srzenia dlu iy ó i i  póTakit- 
go  w stun ków , którepy uczyniły wielom iliono
w e kresy kulturalne podoerą pąństw ow ości ro 
s y js k ie j" ..

T rze b a  w ięc rozw iązać n a jp ierw  zag  - 
ddiedie polskie. DtiżO o tern p isały  pisnia ro - ! . 
sy jsk ie  w o-statmch cz?s?.ch  i ró ż c e  słyszało 
się  g łosy . Z n tsrg  ro sy jik o -a u stry a ck i postaw ił 
spraw ę polską n a  porządku d z> ejn y si i zmusił 
n a jb ard zie j naw et zaw ziętych polakożerców  do 
odpow iedniej zn ran y  frentu . P isa li też oni n a  
ła n a c h  ,,N ow . W re m i" o tern, że polityka K a 
tarzyn y w zględem  P olsk i była błędem , że R o 
s j a  n iep otrzebn ie stw orzyła  sob ie  rep u tacyę 
ciem ięzcy, że przy przyszłe n grupow aniu się

państw ślow iańskrcb losy pow ipnyby b ?ć  dla 
Polski łaifksw sze.., , , v

A le  p iękae s lo w *  sp raw y n ie  rozstiity . 
S*^r- A  ja k a  m a być io n k r e tr i ł  f irroa załs- 

Tw ienis sporu ro sy jsk b ip jó lii& g o  -te ^ a  .żaden 
publicysta r o s jjs k i ,  ^ ie 'w y łą c z a ją c  g o rących  
w ystąpień p B  aj a r a , w yraźnie  m e po-wiedział. 
Praw dopcdobnio w ystarcza  im  wszystkim  owo 
m i n i m u m ,  k tórem  chętn ie  o p eru je  w pule-
o fiE tch  o i g i n '3  iw orinow ski— sam orząd m iejski 
dła K ró le s tw *, będ ący W stadyum  przew lekłego 
uchw alania, i sam orząd w ie jś li  i n  ,= p  c . O to 
i wszystkie dobfod tie jstw a.

A  przecież mrtżnahy c h y b *  było  w ym agać 
od publicystów , poru Sża^ cych  tę  spraw ę, aby 
postaw<li j r k k ś  w nioski, rb y  t a k to ^ ą n  spraw ę 
z £  sw o jego  własuegO, ąłe szegsrcgp icfeow ego 

J ^ j g u n k t  1 w idzenia C *y  R o sy t, m a . .d ążyć d o  
z jed noczenia w szystkich słow ian , czy też nie, 
a  jeże li m a dążyć, to  n a  ja k ich  zaąadzch?

W  tej’ kw eśty i d otychczas n a jw y raźn ie j 
w ypow iadał się  osław :ony p, M ienszykow , k tó re 
g o  opinię ń iby  z» m o t t o  n a  w stępie przy to
czyliśm y. .N ie  podzielam — pisze on — m srzeń 
słow ianofilskich  o stw orzeniu w ielkiego pań
stw a słow iańskiego M ożna byłoby c c ś  n ieco ś 
ro b ić w tym  celu, a le  d o b i j a ć  się o  to  za 
wszelką c e rę , *-yzj'Łuią'c n aw et Istn ieniem — R o - 
sy ą  n ie m a  racy i. C esarstw o n iem ieckie d latego 
pow stało, że ju ż  istn iało  przeszło tysiąc lar, 
aczkolw iek s t m  j* g o  był blizkim an arch ii. Z  ;• 
spolić s :ę  łatw o temu, co  już is tn ie je  w stan ie  
potencyonslnym  Słow irń sk icgof cesarstw a n ie 
ste ty  n g d y  nie było. P oszczególne narody sio -' 
w iańskie nie w ykazyw ały żadnego pokrew ień
stw a chem icznego: nic i fh  n ie  c iąg n ęło  do s ie 
b ie , r a c z t : odpychało i odstręczało.

.W ła śc iw ie  my, rę>syaaie, n iczego nte szu
kam y w Słow iańszcic jźaie  oprócz u jarzm ionej 
Ruwi. T y lk o  ro sy jsk ie  plem ię pow inno się 
z jed noczyć w . ^o&yi, resz ta  plem ion słow iań- 

sLicfe, ja k  to  widzimy n a  przykładzie P o lsk i, 
nie stan ow i d 'a  n as  d obrego nabytku. Z e 
w nętrznie R js y a  byłaby zupełnie zad ow d o n a, 
gd yby za trzysta  la t g ran ica  je j  z zachodem  
op ierała  s ię  o N iem en 1 K srp a ty  i o w olne 
w y jście  z C zarnego m orza" ..

P ow tarza  tu p. M ienszykow  zd aw n * pro- 
pagow any przez s ieb ie  pogląd, że K ró lestw o 
w;r n o  być od cięte  i oddane b ed z j n a  pastw ę 
Niemcom, byleby n ic  d t figurowano geograficznie 
i itnoąrraficznie g ran icy  'o sy js k ie j.

C h arakterystyczn a je s t  i bod aj uzasadnio
n a  ta  n iew irra  w m ożliw ość pogodzenia sprzecz
nych  żyw iołów — słow ian  o kulturze zachodniej 
t e  aśow tańatoi w schodnim i.

W ię c  tie p e d u b n a  m yśleć o tw orzeniu 
W ielkiego im ńeryum  Słow iańskiego (bod aj na  
zasadach fed eracy jnych), bo niem a pounędzy 
;łow i»nrm i g łęb szy ch  .p o k rew ień stw  chem icz

n y ch ". Czy to  jed n ak  zn?czy , że R c s y a  p o
w inna m ałtretow ać polaków , poniew aż na su 
jusz z nim i n ie  m oże liczyć?

Jeże li K ró lestw o  ni» m a być cd dane 
N irtncom , a p o ją  7  z L itw y  i R u si nie m atą 
być w ypędteni ze sztych siedzib —  musi być
w ynaleziony j ł k i ś  . m o d u s  v i v e n d i "  d la ł 
n ie b , j

S p raw a polska będzie się  coraz gw alto-1
w niej d opom inała rozw iązania— a trudno p rz e -l
cież przypuścić, pom im o w szelkie rep resy r, za • 5
kazy i utrudnienia, aby  chciał ktokciariek  ro z -f

w iązyw ać j#r sposobem , k tó ry  tak  dotkliw ie 
zaw iódł— rusyfikacyą ..

O  fem  trzeba pam iętać zułAszczn teraz, 
sr cb w ’łi przełom u, k tó reg o  objaw y nie uszły 

juw agi pu blicysty  ro sy jsk ieg o , kiedy przyszłość 
pi zyuieść może 'sto tn ie  .w k le  n ieobliczalnych  
ntożliw ości.

S t .  J .

G łów nym i przedmiotem! w ytw órczość1 b y ij  zlc 
( te tkaniny, jedwab i a-ióry Gentrailne pśtoże 
ln ie  v/ Epirze i dogodua komuuifcadya ziportem  
, Santi Ouaranta czyniły Janinę punktem tranzj 
: towym, mającym przed .sob? jaknailepszą przyf 
, sziość. . i 7-5 L n

Kapitulacya Janiny. 5

Snrawy bałkańskie.
 O-

O blężen i* Ja n in y  rozpoczęło rię  w paź
dzierniku r. ub. bezpośrednio po rozpoczęciu 
ełkłej alrcyl w o je ń n rj. Am aż do upadku S a lo -  
niK o praw idło wera okrążeniu m iasta  nie m ogło 
być mowy., D opiero, gdy w o jska dindocha zaię- 

dy Sahm ikit a jd ła ll  >;recy zgrom adzić pod Ja n i
ną d ostateczn ą— bo 60,000 żołnierza w ynoszą
cą  ilo ść  żo in L rzy . Mimo to  do ostatn ich  cza
sów  n ie  b yła  Ja n in a  całkow icie od św iata  od
cięta : m iała w o lra  k o m rn ik acy ę  z portem  H »- 
sfiac S n ra n ta  (S a n ti Q uaranda) na A dryatyku. 
3-g o  m arca  port ten został przez greków  za ję 
t y — nie w płynęło to jed n ak  n a  lo sy  tw ierdzy, 
k tó ra  w ór czas z ost: tecznym  wysiłkiem  od par
ta d ecyd u jący  sztarm  w roga. *

Fortyfikacye Ja ń in y  spoczyw ały n a  Wzgó 
rzacb, będących przyrodzoną obron ą miaisl*. Na 
północy leży pasm o strom ych g ó r i btotń do
okoła u jśc ia  w p ad ającej do . -ziora Taniny rze
ki C iorik es. Na zachodzie ciągnie s ię  fó w n ież  
iań .uch w zgórz, koń :zący  się  jed nak  kti połu
dniow i płaszczyzną. N a płaszczyźnie te j, o ltcz a - 
ą re j m iasto i od stro n y  w schodniej Je Jy  o to 

m:l td  Ja n in y  położóńe strom e w zgótże B .- 
zani.

N a jsiln ie jsżc forty  z łańcucha, ro zrzu co 
ne po w y h czory ch  w zgórzach, były ft r ły  n»  
wyżynach szczytu św . M ikołaj i, i a zachodniej 
b ro n ie  i n a  b izan i. P osiad ali sam i tu rćy : na  
B e s t i i  6 b k te r ji złóżonyCh z dwóch 15  ce n ty 
metr ow ych, dw unastu 12  centym etrow ych i 
dziew ięciu 9 centym etrow ych działy na wzgórzu 
św . M ikołaja Sześć 9 centym etrow ych dział.

O gółem  było w Ja n in ie  około 20 tysięcy  
żołnierzy tu reck :ch pod kom endą E sssd a  b iszy 
i N .d żib  beya.

P ian  diadochw polegał r a  tern by głów  
ny s t?k  n a  tw ierdzę sk ierow ano otł st-o n y  
sczgóiz św. M ikołaja. W  celu zam askow ania 
ruchu w o jsk , k on cen tru jący ch  się  w ray^l tego 
planu, nakazał on  usilne ostrzeliw anie m iasta 
na ca łe j linii oblężniczej. W  ciągu jed n eg o  ty l
ko dnia (5 -go m arca) wyrzucone- n a  tw ilrd żę 
3:00  pocisków . M e też td a ło  się  diadochowi 
.niepostrzeżenie niem al z a ją ć  M anoiiassę, n iecc 
r a  południe t d  w zgórz ś t t , M ikołaja leżącą i 
stąd atak  sw ó j rozpocząć. Szczegóły  walki zna 
c e  są  z telegram ów  6 -go m arca. W ioząc, iż opOr 
s ta je  się  niem ożliw y, E ssad -b asza  wysiał do 
głów ne) k w attry  g reck ie j w E iu itsag i p a iU m ea 
tarzy R au f»-b aszę  i T a la a t  beya, którzy proto 
kół bezw arunkow ej aap itu lacy i '> odpisp’1

Z dobyte przez greków m iasto zustało na 
zw aliskach staro ży tn ej w lady odbud uwaoe przez 
cesarza  b izanty jsk iego Ja n a  K om nena w r . 1118  
w hrólce jed n ak  za ję li je  norm anow ie. N ależało 
oho przeż ćz rs  pew ien do S te fa n a  D uszana 
tw orząc część skH dow ą S e rb ii. N astępnie zd o
był ją  m acedoński despota T om asz z W odynty. 
W  ro k a  1422  poddała s ię  Ja n in a  w raz z resz 
tą  E , i r a  suitaoow i M uradow i i od te;»o czasu 
pozcstaw fcia pccl beriem  tu reckicm . M^prawdzie 
ogłosił w r. 1788 niepodległość Ją n iu y  i E p h u  
ulubiony v,'ódz A bdul H au-ida I znaKomity A li 
basza ale ju ż  w roku 1822 , w zięty do n ie w c lr  
przez w o jska  su łtana M ahom eta II, został ś c ię 
ty. © sce n ie  była Ja n in a  sto iicą  tureckiego wi- 
la je tu  teg< im ienia, Uczyła 25  tysięcy  m ieszkań
ców , w tem  -2/3 greków .

Posiad ała  8 szkól i 1 gim nazyum ; 14  m e
czetów , 7 kościołów greckich  i 1 sy n agogę .

rN cue

W yw iad u w ielkiego w ezyra.
K o ń sfaaiynop oliti nsk i korespondent 

F rc ie , P re s s c 1* przytaczó n a stę b u ją rą  rozm ow ę 
z  wielkim  r,ezvrem  w spraw ie pokoju 

i N a pytanie, ęzy rychło , należy  oczekiwań 
zaw arcie pokoju , w ezyr odrzekł:

lecz rokow ania są n a  dobrej d rod ze."
—  Czy praw da je s t; iż rząd turecki notę 

zbiorow ą m ocarstw  uw ażać będzie za podstaw ę 
do pow tórnego podjęciu rokow ań?

W iad o m ość ta jr s t  fałszyw a.
—  Czy uzesaduione są inform acye, ja k ’“ 

otrzym ałem  z  kół dyplom atycznych, iż w czasie  
rokow ań ani n ota  zbiorow a, ant odpowiedź na 
n ią  n ie  bęvlą w zięte pod u rag ę?

— T a k , to  je s t  praw da. Żądanlst nasze 
oprzem y na eR kiem  now ych p od itaw ach . Z t -  
k ó tsu iik o w f 1 śtny ja  m ocarstw om , k tóre je  o- 
becn ie  dyskutują-

—  Czy m sją  m iejsce  b e z p o śre d n i ro k o 
w ania 7. nań&twami L-ałkańskienu?

—  Nie, żadne.
— Czy poSrfcdaicrące. m ocarstw a w is to 

cie rasią zam iar przy jąć pew ne politycżtte i fi 
nansow e poręcze ni* ?»

Na tc pytanie jed n ak , ja k  rów hieź na  
pyt w ie  o odgraniczeniu i odszkodow aniu wo 
jen n em , wezyr rrb  ch ciat udzielić mi Ó 3 p o- 
wiedri.

—  A. A d ryaaopol, ery zos.'»T i e  od stąp io
ny, Czy trź  p id z ię lo n j?

—  M ogę tylko tyie pow iedzieć, Iż sp ra 
wa A d ry sn o p ola  je s t  spraw ą kard ynalną’, od 
k tó re j w szelkie inne są zalężne.

—  Czy sądzi pan jed nak , iż rw spraw i“ 
tej m ożliwe je s t  porozum ienie?

—z Sąd zę, iż w ielkie m ocarstw a, o ile 
rz e cz y w iśc i p rag n ą pokoju , znąidą sposoby, 
ażeby o p n ię  sprzym ierztńców  n ag iąć  do n a 
szych żądąń

—  A  zatem  turcy nie p raghą prędkiego za
w arcia pokcjul? I *• * f

—  W  katdym  razie  n ie  tak usilnie, ja k  
sprzym ierzeńcy M y prowadź my jed nocześn ie 
akcyę dyplom atyczną i w o jenną. S p ro w a d ź m y  
m nóstw o w ojsk  z A n atolii, a  każdy żołnierz 
zaważy przy zaw ieraniu p o kćju , ja k o  argum ent 
popiera jący  nasze praw a. «

W  H on stan tyn oprlu

Z  K o n stan ty n op ola  d onoszą do r B :r l in e r  
T a f je h la tt" , iż lada ch w iia  oczekiw ana iert no 
w a rewolucyfc.

C ficrro w ie , n ależący  do Dartyi liberalniej, 
żąd rją  u karan ia  zab ó jców  N azim a n»szy. TV iel- 
ki w ezyr obiecał im  zad ośćuczynienie niezw ło
cznie po zaw arciu pokoju.

F cd o b n o  oficerow ie w yznaczyli gi binetrt- 
wi czas do czw artku dla d obrow oln ego ustą
pienie, poczem  m ają zam iar zm us.ć go do re- 
go. S p isek  m a być prow pkacyą ze stro n y  rzą-

i -ń:  I ' ; . ' : ; . - - . . , , : . ,  
ip od d aria  się  aeeyzyi m ocarstw  w yniało z p o - 
wodu 'Opinii, w ygłoszonej przez oficerów  o 
n iem rżb o śc . polegania n a  arm ii.

S tro n n icy  K tam ila głoszą, iż za p arę  dni 
m ianow any on zostanie p o w tó rn i* w ielkim  w e- 
zy icm . O czekiw ane są rozruch^ na p io w m cy i.

r A lem aar" d onos!, iż sy tu acya w o jen n a  
w ciągu ostatn ich  dni w cale ąię n ie  zm ieniła. 
B ul^ar2j  stąbo bom bardują A d ryan op ol i od 
stępują od C zattld ży

P od łu g  .IfL am u " rokow ania p o k o jo s .*  <=ą 
na  d obrej drodze. Chodzi je d y a ie  o rozw iąza
nie spraw y odszkodow ania.

Pogłoski o p itąpieniu g ab inetu  zostniy 
urzę łow n ie  edw ołone.

PfA8i  *tiwbata j  poko a.

S e rb sk i organ urzędow y ^Samouprawa" 
Stw ierdza zwiększenie szans pokojow ych z po 
ysodu w ystąpienia mocarstw,

Zibiorowa odpowiedź oanstw bałkań-
, p okó j nie n * * a p i  w najkrótszym  < z a w , a h if t  p iSi!e piśm o _  bezw ^tpicnia insp irc -

W att b id z ie  p ,k*z  tkńd ency* -oko jow e. P ań - 
stżhi pow fany jed n ak  zażądać zasadniczego 
przyjęcia ich  w arunków  przed rozpoczęciem  
rofcóWsń pokojow ych

,P o litik a "  w ątpi, czy sprzym ierzeńcy 
przyjm ą pośred nictw o m ocarstw . D o czasu 
srżftCżenia się  przez T u ręy ę  A d ryknop olr, Sk u - 
t«ri i *  y sp  eg ejsk ich , n ie  m oże być m ow y o 
pokoju. v

P ć gerzkiem  doświądczehro w spraw ie 
Dortów ua A iry aty k u , S  :rb i»  r i e  tak sk ora  
będzie do pow ierzenia sw ego losu E uropie.

Farlatilint grecki fcobfc zdobycia Janiny.
gNea H em era* pod ając przeo e g  osrtataie- 

f o  posiedzenia izby f r t d t ie j  n tz n a cz t , iż da
w ał Się1 odfczudać podniosły, patryotyczay n a  
stró j z powodu w ieści o z» yctęjstw ach oręża 
g reck ieg o  w Epir ze,

V cri'zelos odczytał depesae następ cy  trę - 
tWr; donoszące o zw ycięstw ie. P rzem aw iali n a 
stępnie przyw ódcy opozycyi. M aw rom lchulis 
^odnosił tnęstw c i w ytrw ałość artuii i floty, W 
szezegóhtciści Zaś wit*5tiego k sięcia  K o n stan ty 
na, którem ń P eirop u laats proponow ał nadanie 
^rzydomk 1 .Z w y cięsk ieg o ".

F all ?s wyraził n id z ie ję , iż rząd z - 6w - 
nem  pow odzeniem  poprow adzi akcyę sw ą do 
k oń ca. TbeO toLis w yraził ży tsem e, pżeby rząd 
p ln o w a l in teresów  hellenizm u oraz, ażeby 
w szystkie terytorya i w yspy, zam ieszkałe prz-z  
greków , przyłączone zostały  do ziemi o jc z y s 'e ;.

P o  posiedzeniu odbyło się  uroczyste n a 
bożeństw o.

Kronika polska.
—  T o w arzystw o  dla popierania raukł 

p o ls k i '!
W  auli unlw ersyPcćkiej odbyło się  w e 

czw artek we L wo wie Warne zgrou-adzenie "Iow . 
dla popierania ntuki polsk ie j. P o  cajgajddhl o- 
brad przez przew od aiczącegc d-t f  K *»atra  p rzy
ję to  z porządku dziennego do w iadotftoścl s p ra 
w ozdan ie zarządu z czynności za re k  UDiegly 
i udzielono mu absolu t ot y t m.

N astępnie dokonano w yborów . P rezesem  
w ybrano jed n ogłośn ie  ponow nie d -ra  A n to n ie 
go M łłeck iego , w iceprezesem  prof. d ra  G sw al- 
d" B a lce ra  D o wydziału n a  lat trzy  w eszli 
pp : d -r W ia c y s la #  A braham , d r  Ludw ik F in - 
W ,  d-r W ik to r H ahn, d r E m anuel M echelr, 

du (Iła uzasadnienia p ra w n y ch  w ystąpień p rz e - ! S tc fa tf  N iem entow ski, d r M%ryan Sm olucbow  - 
ctw liber-.Itiey lidze w o jskow ej. D on o srą  o st.:; ń a  jed en  rok p p : d -r Przem ysław  D ąb-
krw aw ych za jściach  w Stam bule.

Mahatud S z f f ie t  basza zw rócił uw agę am- 
basad otów  r.a możliwe skutki og łoszenia  pokc 
ju , zaw artego z uw zględnieniem  oddania A d ryą- 
nopola.

W aru n ki .podoju n ie m ają być o g ło iz o n t 
natychm iast po zaw arciu dła uniknięcia ro z ją 
trzenia  tłumu. P ostanow ien ie rządu tureckiego

kow ski, K a ro l SlttbińSki, d r  K azim ierz T w a r 
dow ski, d r R ud olf Z u b tr. D o kom isy k o n 
tro li ją c * j pp : d -r W ilhelm  R o ln y , Ju 'iu sz  R o s s
i F ran ciszek  Ztuudz:ń tk i.

Na zakończenie w ygłos.ł prof d r  D em 
biński odczyt na tem at .L u cch e s iu i w obec p o 
w stan ia  K ościu szkow skiego*.

2 i* spraw ozdania z d ziałalności le j w yso-



Wtorek, d. 26 lutego (i i  marca) 1913 f  54 D Z  I E N N I K
  .

K I J O W S K I

ce pożytecznej iastytucyi za rok 1912 wyjmu
jem y kitka szczegółów  O gólna liczba członkówi rządy te jednak, jak twierdzą, są to instytucye
wynusi i , i 2 ' ,  przyczem uw agi godne jest zna
czne zwiększenie się liczby c lenków czynnych 
założycieli. Obrót kasow y wynosił 2 1 ,110  ko 
ron; niedobór 2 893 kor. Fundusz zakładowy 
wzrósł do 57 2J2 kor. O sib n ą  rubrykę stanowi 
fundusz jubileuszow y T ow arzystw a, a kwota 
zebrana na ten cel w ciągu 19 ta k. wynosi 
‘3 '9 9  koron, co razem z poprzednio zebranymi 
datkami tw orzy kwotę 7 5 ' 5 kor. Do uzbierania 
io ,o c o  koron, która to suma w cna iii rozpo
częcia akcyi o stworzenie funduszu jubileuszo
w ego rozumiana była j*ko minimalna, nie d o
szło T ow arzystw o mimo dwuleti i-j wytężonej 
p aey; dlatego nie zamyka i teraz jeszcze skła- 
d k na zasilenie tego fjnd.iszu, w nadziei, łe  
przez dala e dary u ro śiie  on przynajmniej do 
wskazanej poprzednio w najniższej granicy 
wysokości. Fundusz bioliotek prow incjonalnych 
urósł o kw otę 1,622 ker i w ynosi obecnie 
9 530 kor W  roku sprawozdawczym  T o w a rzy 
stw o ogłosiło pięć publikacji

—  Dyecezya mińska
W obec prośby katolików o przyw rócenie 

skasow anej w r. 1869 p-zez władze świeckie 
dyecezyi mińskiej „Kur. L  t* przypomina, że 
w r. z. J Ku ks. Administrator tej dyecezyi 
arcybiskup metropolitalny m ohylowski zwrócii 
się do rządu z propozycyą now ego poazi. iu 
olbrzym iego obszaru, pozostającego pod jego 
jurysdykcyą i utworzenia now ych dyecezyi: 
litewskiej (inflanty i Kurlandya), mińskiej (M ń 
siczyzna, M obylow szczyzna i W itebszczyzna) 
i fjrberyjskiej. Gubernie rosyjskie stanow iłyby 
dyecezyę czwarta Departament na raz'e n e  
stawia innych przeszkód, prócz trudności finan
sow ych.

— „Vi8tu la". 2. końcem reku ubiegłego zało
żone zostałn Mannheimie Polskie Stowarzyszenie 
Akademickie „ViStula“.Siowariyi>zenie udziela ws. el 
kich inform aert, tyczących się Akademii Handlo 
w ej (Ilaadels-H ochsctiuie), oraz szkoły Inżyuieryj 
n«j (Iagenieurschule).

AiUes Stowarzyszenia: Polniscber Akad
Y erein  „Yistula*. Manuheim—Borsen-Cuffe. E. H. 13.

Spraw y ziemskie.
Drobne ziem skie Jednostki-

O becnie bardzo dużo m ówią i piszą o po
dziale ziemstw pow iatow ych na jeszcze m niej
sze okręgi samorządne, c z jli  na t. z w. ziem 
stwa gminne. Spraw a ta ma być rozpatryw a
na w Dumie Państw ow ej, a że ma zw olenni
ków , będzie w ięc prawdopc dobnie silnie po
pierana.

O becnie mamy ziem stwa gubernialne i 
pow iatow e. R zecznicy podziału pow iatow ych 
ziem stw twierdzą, że nie tylko gubernialne ziem- 
stw o jest zbyt oddalone od potrzeb m iejsco
wych, lecz i pow iatow e i że wobec obszaru 
i nawału pracy nie jest w stanie zadośćuczyń 
nić tym potrzebom.

Tw ierdzą, że sani orządy ziemskie powinny 
być bliższe i dostępniejsze dla mieszkańców, 
że powiatowem u ziemstwu trudno bardzo ślt- 
dzić za v szelkiemi m iciscowemi spraw am i, 
szczególnie w r wsiach. Trudno też w y m a g a  
aby pow iatow y ziemski zarząd mógł dbać n a
leżycie o szkoły i porządki w  szpitalach, o po
praw ę dróg, mostów i przeoraw . Trudno w y
magać, aby zarząd pow iatow y dostateczne byl 
poinform ow sny o potrzebie pom ocy ekonom icz
nej i kredytu dla włościan.

A  co ju t  m ówić o pom ory agronomicz
nej, o polach doświadczalnych, stacyach kopu 
lacyjnych, o pomocy w eterynaryjnej i innych 
potrzebach?

O oecnie dużo bardzo t jc h  spraw załat

wia się przy pom ocy zarządów gminnych Za-

biurokratyczne i są zresztą obarczone m nóst
wem spraw postronnych.

Chodzi więc o stworzenie drobnych ziem 
skich iastytucyi, które jako zbliżone do miesz
kańców wsi, wiedzą najlepiej o ich potrzebach 
i bedą m ogły najskuteczniej prowadzić gospo- 
daikę miejscową.

Przy takim system ie orgunizacyi ziem
skiej ludność rzeczyw iście będzie wiedziała o 
egzystencyi ziem siwa, będzie miała do niego 
zaufanie i będzie widziała dodatnie rezultaty 
samorządu.

T akie  mniej więcej są dow ody zw olenni
ków podz'ału ziemstw na drobne jednostką do
wody te są bardzo przekonywujące, opatte na 
rzeczowej analizie teraźniejszego systemu i na 
stałym i niezbitym pewniku, że o miejscowych 
potrzebach mogą decydować li ty'ko ludzie naj
bliżsi, m ający stalą s ‘yczu ołć z tyciem  miej 
scowem i jego ekonomicznymi r m,runkami.

O czywiście, że teraźniejszy system organi- 
zacyi ziemskiej z najmniejszą jednostką— powia 
tem nie może temu zadaniu podołóć. Z d aw a
łoby się, że są to j -w niki niezbite, nie podle 
gające dysku sji. Ż ycie  jednak i praktyka 
ziemstw teraźniejszych zupełnie czego innego 
dowedzą.

W idzim y cały mechanizm ooecnych 
ziemstw pow iatow ych i guberniainych. W idzi
my, że g u b em a ln e  ziem stwa wkraczają naj 
częściej w dziedzinę pow iatow ych i pytam y 
bezradn;r, gdzie tu decentralizacya? W szak 
główna zasadą now ych ziemstw, zdawało się, 
miał 1 być jaknajszersza autonomia powiatów 
Sam o prawo określa rajw yraźoiej kompeten- 
cyę ziemstw guberniainych, ograniczając ich 
dawne I inkcye.

S ą  spraw y, któ e bezwarunkowo podle
gają ziemsiwom gubernialuym, jak: dział ubez
pieczeń, pozwolenie na zaciąganie pożyczek 
przez ziemstwa powiatowe, starania u władz, 
re ja rtjC y a  ziemskich budynków, dróg i kapita
łów, budowanie przystani na rzekach spław- 
nych i jeziorach, po2wofenia na otwieranie jar
marków i targów , normowanie taksy w ynagro 
dzenia za poręoy, pożary leśn i i t. p.

W szystko to wchodzi w zakres kompe- 
tencyi ziemstw guberniainych.

G ubertialne ziem stwa jednak wychodzą 
często z zakreślonych im granic i decydują o 
sprawach należących do zirm stw pow iatow ych

M am y więc dwie organizacye ziemskie, 
decydujące o tych samych sprawach. A  kosz
tow ne to organizacye: szereg zarządów, m nóst
wo urzędników i ogromne podatki. Płacim y je 
i do gubernialnego ziem stwa i do pow iatow ego

Cieszyliśm y się, że reform a da nam nowe 
ziem stwa bez wielu „kokara* —  czyli urzędni
ków , mamy obecnie zw iększoną liczbę instj tu 
cyi z dużą ilością urzędników.

W yobraźm y sobie teraz jeszcze ziem stwa 
gminne. B ‘zw ątpienia jaknajszersza decentraii 
zacya, to zasada piękna i pożądana, ale co 
nam da praktyka i życic?

Sądząc z dobrych teraź ńejszych począt
ków, przy dotychczasow ej ordynacyi i, jak  wi 
dzimy, bardzo wyraźnej tendencyi, śmiało mc- 
żen y  <ioj*ć do wniosku, że dostaniem y jeszcze 
fr- ;cią instytucyę z całym aparatem zarządów 
i licznych urzędników, na opłacenie których 
pójdą zw iększone podatki.

Be lziem y więc mieli trzy pokrewne insty- 
t lcye, maj. ce analogiczne zadania i wym aga- 
j ĉe d u ^ ch  w ydatków.

Praktyka teraźniejsza upoważnia do takich 
wniosków.

G dy teraźniejsze gubernialne ziem stwa 
często byw ają tamą dla działalaości ziemstw 
powiatowych, to gminne ziemi tara będą miały 
dwie tam y— pow iatow ą i gubernialną.
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J f o m e d y a

Ziemi.

W szelkie prawa przedruku, przeró 
bek f przekładu zastrzeżone.

Kilku mężczyzn, niosących dzieci na rę 
Jcach i kilka kobiet wynędzniałych ugrupowa
ło się poza skrzydłem wystającego muru, 
jakby wyczekując czegoś. 

G e n e r a ł  (zbliża się ku nim) 
D z i e c i  (spostrzegłszy go, klaszczą w 

ręce i pokrzykują radośnie). 
G e n e r a ł  (daje znaki, by je  zmuszono 

do milczenia. Ogląda się w kierunku wart, 
które jakby na komendę, zwróciły s ’ę w prze
ciwną stronę i chodzą miarowo, —  podcho
dzi, głaszcze dzieci. 

M ę ż c z y ź n i  i k o b i e t y  (całują jego 
rece i poły płaszcza).

G e n e r a ł  (wysuwa z p>>d pelt ryny 
wielki pikiet żywności —  oddaje szybko ko
bietom). Dzieciom! —  przede wszy stkiem dzie
ciom! No! N^l Puśćcie mnie! Bądźcie zdro
wi! Nie zjeść w szystkiego dzisiaj! (odchodzi).

G ł o s y  k o b i e t .  Madonna Ciebie p rzy
słała! M adonna!

G e n e r a ł  (daje znaki, by mile jaw ). 
Mężczyźni, dzieci i kobiety żegnają go 

wyciągniętemi rękami. Cała ta grupa odpro 
wadzn oczyma generała.

Jed n a  z kobiet ukryw a pakiet z  żyw 
nością.

J e d e n  z m ę ż c z y z n .  Popatrz na nas 
Ziem io —  ludzie, którzy nas chcą od ciebie 

odpędzić głodem, litu.ą się nad m ił.ścią  naszą 
dla ciebie. Popatrz na nas, Ziem io, którzy za 
t w r>j gniew dajem y w ń rę dzieci i przywiązanie 
psa, (przyklękając) całuję kamienie, które strą.

ciiaś na g łow y nasze, przyciskam do serca bło
to tw ój*, które w ypiło tyle krw i i nakryło tylu 
konających w trwodze. U aztru j nas —  nie 
zabijaj dobrych dzieci swoich (kladzil się na 
wznak —  cal u je kamień —  wstaje).

II k o b i e t a  (do l-ej, która ukryła pa 
kieł z żywnością)  Ju żiś  schowała paLitt —  
dla cii bit?

I k o b i e t a .  T o  i nie dla ciebie.

III k o b i e t a. A  cóżto generał tobie je 
dnej to oddał, —  słyszałaś, co powiedział?

II k n b i e t a. A  jakże powiedział: „dla 
dzieci*, a ona sobie zabrała, jak swoje, —  laj- 

daczka!

II m ę ż c z y z n a .  Uciszcie się!

I k o b i e t a .  A  cóżto, ja  nie m im  dzieci?

III 1 o b i e t a. Dziec ! M asz jedno dziec

ko, które je.

I k o b i e t a .  Drugie przy piersi —  nie 
wiesz, a czem je nakarmię, kiedy sama z g ło 

du schnę?...

II k o b i e t a .  Nie ty jedna głodna, szel

mo jak iś!

I m ę ż c z y z n a .  Kobiety! opamiętajcie 
się! T ę  żyw ność generał kazał podzielić, toż 
wiecie, jak zawsze!

I k o b i e t a .  A  no, ja  właśnie ją  chcia
łam podziel ć... a ta..

Iii k o b i e t a. C o ty  za jedna, żeby 
duelic?

I k o b i e t a .  A  dlaczego ty, wywłoko!

Dzieci wystraszone krzykiem, płaczą.
III k o b i e t a  (porywa się ku 1-ej z pię

ściami). Jak ty śmiesz, suko parszywa! Żeby 
cię ziemia pochłonęła!

I k o b i e t a .  A  niech w as żyw y ogień 
zaleje! —  bestyi!

III k o b i e t a .  Zbić ją, odebrać pakiet, 
złodziejka!

I k o b i e t a  (w pa-yi). Nie tknijcie się 
mnie, ulicznice, bo wam gęby rozkwaszę!

I i II m ę ż c z y ź n i  (wpadają pomiędzy 
kobit ty, powstrzymują od bojki, przez chwilę 
trzymają, ly  się na nowo nie porwały ku 
sobie).

I m ę ż c z y z n a .  Chodźm y w szyscy do 
starej Anity, ona sprawiedliwie pędzili).

Kobiety złe, mruczą na siebie i złorze
czą, —  wszyscy idą gromadą.

Narzekamy teraz na dużą ik ś ć  urzędn 
k ó s; będziemy ich mieli jestcze więcej.

W alczym y o zmniejszenie podatków w 
dwóch ziemstwach, będziemy mieli trzecie, gdzie 
takąż sąmą wali e 'staczać wypadnie.

Z .strzepam  aię, że przy innych warun 
kach, przy innej ordynacyi wy borczej i innnyir 
systemie byłbym naturalnie pierwszy za jaknaj- 
rzerszą deceritializacyą samorządu ziemskiego, 
lecz w warunkach obecnych, gdy mamy j i ż  
dwie pokiew ne instytucye, u siłijące  pracow ać 
w jednej sferze, nie sądzę, aby było praktycz
nie st c a m ć  trzecia analogiczną instytucyę 1 
mnożyć ilość zarządów  i urzędników.

AntorJ Urbański.

Polacy w Charkowie,
C harlów , w lutym

S tc s iw n ie  do przyrzeczenia w Nr 38 
„Dziennika* Dodaję^dz ś wiązankę faktów , dat 
i cyfr, charakteryzujących miejscową kolonię 
polska.

Nazwiska polskie w historyi Charkow a i 
jego  uniwersytetu napotykam y po raz p.erwszy 
w epoce napoleońskiej, kiedy burzliwy rok 
1812 sprowadza tu garstkę polaków wraz z in 
nymi cudzoziemcami.

W  roku 1814 przybyw a do uniwersytetu 
charkowskiego (ufundowanego w roku 1801) 
Andrzej Dudrowicz na stanowisko adjunkta ka 
tedry filozol i, pozostającej naówczas pod k ie
runkiem słynnego prof. Szada, wychowańca 
szkoły Jezu tów.

And z ej Dudrowicz, katol k, mistyk, f lo
że f szkoły Szelłinga, gorąco wziął do seres spra
wę wznir s enia domu modlitwy dla katol ków 
i ć z ę k i  jego starsniom i gorliw ej pracy fran
ciszkanina, ks. Czaplińskiego, w roku 1 8 3 1 
stanęła n iew idka kaplica na placu zakupionym 
na krańcach miasta, przy dzisiejszej ul cy Go 
gola.

Kaplica ta z a s p a k a j.h  duchcwe potrzeby 
nielicznej w ów czas kolonii katolickiej, zaś obo 
wiązki kapłańskie pełnili przvgodni w ygnańcy 
księża. W  r. 19 2, kiedy ludność Jtclonii ks r oli 
ckiej wzrosła do 1200 osób, zostaje wzniesiona 
okazała św iątynia, w sty u gotyckim, pod 
wezwaniem  „W utebowstąpienia*. S u o ę U  dięict 
in icyalyw .e naszych rodaków, lecz przeważnie 
kosztem pani S * d er fia n c u iti z pochodzenia.

Stara kaplica, pozostająca na tymże płacu 
została przerobiona na salę gim nastyczną. W  
roku 1908 kosztem 45 tys. >ub. ] r erobiono ją 
na duży gtnacb dwupiętrowy, w  którym m k ś j  
się obecnie „D  >m Polski*, [ 1 -.bania, szkółka, 
T ow arzystw o Djbroczynncś.-i i ochronka im ie
nia W agnera.

W  latach budow y nowej św iątyni życie 
1‘cznej joż podówczas kolonii polskiej koncen
truje się w kilku domach, z których pierwsze 
miejsce zajm owały ‘ dom j: pp Tytusostw a N ej
manów, d o k t rustwa Frankowskich, pp Tom a 
szewskich, Paczow skich i A . i M K w iatkow 
sk ie !; 11 :ądzano tam szereg zabaw, przedsta 
wieć amatornkich na ubogich : na { rzyczJobie 
nie nowej świątyni.

W  tymże czasie młodzieży polskiij przo • 
duje G ustaw  Daniłowski, naów czas student 
m iejscowego instytutu tecnnologicznego Jedno 
cześnie z rozwojem  życia społecznego kolonii, 
rodzi się myśl niesienia stałej pomocy biedniej
szym rodukom. W  roi u 1894 z ń rcyatyw y 
Słoniew skiego F e lic jan a  i pp Tytusostw a N e j
manów, Frankow skich i innych osób organizu
je lżę „T ow arzystw o  Dobroczynności*.

Frzęchodileń —  ulicznica.

. Przechodzień idzie zadumany spotyka 
się z uliczni ą.

U l i c z n i c a .  Nie dumaj, nic nie pora- 
dzisy  nic nie wym yślisz. Chodź ze mną! Z a 
pomnisz na chwilę.

P r z e c h o d z i e ń  (c fu  się). C . ? —  
już jesteście, jeszcze trupów nie pogrzebano, 
jeszcze w dow y i sieroty szukają sw ych zmar
łych, a w y już —  na ulicach?

U l i c z n i c a .  I có ieś ty chciał? Nikt 
nie może płakać wiecznie. A  żyć t zeba. T *k 
samo mnie serce boli, jak innycb, chcć se n a  
dla nas nikt nie ma. T ak  samo mnie głód 
pożera, chcć świat myśli, że dość się sprzedać, 
aby b jć  zawsze sytym.

P r z e c h o d z i e ń  A nie boicie się znie
ważać i u n ?

U l i c z n i c a .  C h a!.. Cba! Przecież każ
dy przynosi nam po złtdziejsku sw ą chuć, a 
potem głośno wrzeszczy: „ulicznica*! —  i ucie
ka między pobożnych.

P r z e c h o d z i e ń .  A  czy na w as śmierć 
także przyszł*?

U l i c z n i c a .  Przyszła —  człowieku —  
przyszła. Żatrręsło się nad nami tak, że krzy
knąć nic było czasu. Kilkanaście nas zbiło się 
w grom adę, jak ow ce i tak w śmiertelnym 
strachu —  podeebły —  ledwie kilka ocalało z 
naszego d o x u .

P r z e c h o d z i e ń .  I odrazo do rzem ic- 
sła dalej?

U l i c z n i c a .  Przecież, jakby nie było 
tych, co nas szukają —  to i nas by nie było. 
A  ludzie nie w ybiersją  czasu.

P r z e c h o d z i e ń .  Ja nie chodzę na 
ulicę i nie zaczepiam nikogo.

U l i c z n i c a .  Daj na cLleb, a nie bierz
tnuir.

P r z e c h o d z i e ń .  Ja potrzebuję litości 
dla sam ego siebie.

U l i c z n i c a .  Popatrz na mnie, jesz- 
czem młoda i ponętna? C. ?

P r z e c h o d z i e ń  (pod;hodząc dwa kro
ki —  łakomie). A  no prawda ..

U l i c z n i c a .  Pieniądze m isł?

P r z e c h o d z i e ń .  Ms m 'dotyka jt j ra 
mienia).

U l i c z n i c a .  Pokaż.

W * #

Z  początku zasoby T ow arzystw a i dzia
łalność jego  były słabe, lecz w roku 19 "9 z a 
sila T -w o  zapis ś. p Adam a W ojtasiew icza- 
Pawlowicza, nauczyciela muzyki, byłego oreanu- 
sty katedry Mińskiej, ktćry pozostawił T - r u  
32,000 rubli.

Dalej zasoby T  wa D. b-cczynności w zro
s t  przez inne dro&ne zapisy; działalneśż jego 
się w zm ogła i w roku 1912  w dtim y już bud
żet następujący:

W pisow e członków 1400 rb
Dochody z przedst. i w ieczorów  1 71 0 „ 
O ! a ry  500 „
Z w rot pożyczek 150 „
Proc od kapitałów 2000 ,
O fiary na ochronkę św. AnD y 5 5  ̂ .  I

Ruzecn 6300 rb

Frelim iaarz w ydatków  w ykazuje takie po
zy cye.

I 'trzym anie szkóiki - 2800 rb
Ś nadania dla dzieci w szkółce 300 „ 
Zapom cgi jednoraz. i miesięczne 1350 „ 
W ychow anie dzieci ubogich i

w pisy 300 „
Choinka i święcone W ielkanocne 150 „ 
Utrzymanie ochronki „św . A nn y* 550 ,  
W ydatki komitetu 450 „
Utrzym anie grobu Lenarda 33 „

Razem  6335 rD

Liczba cdon ków  T -w a  Dobr. utrzymuje 
się stale około 150; honorowych członków 9 
osób.

W idzim y z prelim inirza w ydatków , te  
pr?y T  w .1 istnieje izk ó łia , gdzie pobicia  o- 
światę, w pilskim  i rosyjskim  języku, 53 dziew- 
czątek i 44 ebłopców; szkółka pozostaje pod 
kierunkiem rad y szkolnej.

Przy T  w;e D ibr. istnieje róś nież ochron 
ka imienia „Ś w . A cn y*  dla biednych dziew 
cząt z rocznym  budżetem 1053 rub , w której 
w r. 1912 było 17 dziewczynek.

Na czel: T -w a stoi komitet, składający 
się z 9 osób; działalność koortetu wspom aga 
komitet pań.

T -w o  D obroczyunoś .i stanowi dziś sam o
dzielną insfiytucyę filantropijno społeczoą, odse- 
paiow aną zupełnie od z tr  ądu kościelnego.

Poza T-w em  dobr. istnieje przytułek d ’a 
starców płci obojga imienia G abryela Borela, 
fiaocuza z pochodzę ni ar filantropa, który pozo
stawił miastu na cele dobroczynne wielkie fun 
dusze; część funduszów była przeznaczona > dla 
osób w yznania katolickiego. Po długich żabie 
gach udało się uzyskać od miasta wskazaną 
crę łć  funduszów (8,000 rb ) i założyć przytu
łek dla starców  z budżetem rocznym  990 rb 
K orzysta z prrytulku w roku b. 20 staruszków 

Istnieje jeszcze ochronka imienia księdze 
W ojciecha W agn era dla 10 chłopców.

W  roku 1905, w czasach kulm inacyjnego 
rozwoju rosyjskiego „n ożow n kt wa‘ , został za 
bity ks. W . W agn er przez 3 w yrostków , zw a
nych w żargonie m;ejscowym  „rakło*. Ks. W a 
gner pełnił obow iązki prefekta szkół rządowych 
1 cieszył się wielkiem uznaniem i miiością u 
uczni swoich i kolonii polskiej G rono parafian, 
za iniryatysrą ks I. C ta jew sk ‘ego, w celu ucz
czenia pamięci ukochanego kapłana w roku 1907 
ufundowało ochron ię j^go imienia, złożyw szy 
na ten cci 2 500 rb. B idżet roczny ochronki 
sięga aa  1 &. o rb.

Przechodząc do składu narodow ościow ego 
katolickiej paraf i charkowskiej, zaznaczym y 
rzadko napotykaną mieszaninę; w e iłu g  ksiąg 
kościelnych znajdziemy tu polaków, iitwinów, 
francuzów, niem ców, ormian katolików , gruzi- 
nów, anglików, czecbów, w ągrów  i cyganów  

Na czele parafii, w ssład  której wchodzą 
C iarków  i dziewięć powiatów, stoją: ksiądz pro
boszcz Jan Sieklucki, r ik a r y  ks. Julian Tara*

P r z e c h o d z i e ń .  Nie wierzysz (doty
ka jej policzków).

U l i c z n i c a .  Głodna jestem, jak pies

P r z e c h o d z i e ń  (pokazuje jej pie
niądze).

U l i c z n i c a .  T o  Chodź prędko — o tam!

P r z e c h o d z i e ń  (ogląda się naokoło)
U l i c z n i c a .  Boisz się ludzi?

P r z e c h o d z i e ń .  C zy ja  wiem ..

U l i c z n i c a .  A  ruin już nie?

P r z e c h o d z i e ń  (waha się, czy iść z 
dziewczyną).

U l i c z n i c a .  Biorę na moje sumienie. 
Chodź że jut, chodź! (wyciąga go).

Dwu cbcych-

I o b c y  (staje, kiwa glou-ą). Hm! ha.! 
A  cóż ich uczeni —  nie mogfi przewidzieć tej 
katastrofy! Ja to ju l daw no przepowiadałem.

II o b c y .  A lbo  poco to czekać z o j  oli
nowaniem tych domów. Jabym pr^y dobrym 
robotniku i dobrych pieniądzach odbudował 
miasto w sieściu  m iesią :ac l!

I o b c y .  Pokrzepm y się (dobywa fil-  
szeczki —  przypiec).

II o b c y  Ja mam zakąski (podaje).
Przez chwilę jedzą i piją, —  mówiąc 

9hm, hm* —  , 0/1 tak, tak* i pokazują sobie 
ruiny.

I o b c y .  Jakiś nieprzyjem ny wiatr za- 
wLai! N e czuje pan?

II o b c y .  lim !... zakąski przecież świeże!

I o b c y .  Nie, to co innego —  jakby 
padlins.

II o b c y. A  —  możliwe, to trupy!

I o b c y .  Co pan mów>! N ie jedz pan 
teraz, bo połykasz bakcyle (zatyka sobie usta)

II o b c y .  Nie dbają o umurlych.

’ I o b c y .  J at laki naród- Chodźm y stąd* 
Jak tu czuć!

II o b c y .  Pow inni zalew ać wapnem! (u y- 
chodzą).

Ściemnia s i ę — powoli wypływa księżyc. 

Pielgrzym —  ćzlccko.

P i e 1 g i  z y  n :

O  widzisz —  kędy szalały piekł*, 
Ziem ia —  M rgera i Potwory —  

Ludzie

3

siewicz i prefekt Franciszek K ow alski. Ludność 
katolicka według liczny urodzeń, jakie notow a
no w r. ubiegłym 180, liczby zm arłych 110  i 
liczby ślubów 4", obliezsć możemy w Charko
wie na 1,900 i w powiatach na 1,500, co ra 
zem stanow i 3 4 0 osób; w powiatach najw ięk
sza ilcść katolików  przypada na pow iat S j a 
ski (400 osób), gdzie istnieje kaplica, jak rów 
nież 1 na atacyę kolejow ą Krem atorska (8co 
osób), gdzie jest wiele niem ców-kolonistów. 
Polacy stanowią 65^ ogólnej liczby katolików .

O prócz stałej ludności katolickiej, liczym y 
jeszcze 1,300 żołnierzy, przew ażnie z Kieleckie
go, M azowsza, G rodaa i I ifiantów, zaś w w y ż
szych zakładach naukowych mamy: w uniw er
sytecie 180 katol.ków -sludentów, w instytucie 
technologicznym 60 katolików, w instytucie we- 
t ijy n sry i 3 katol.ków; na w yższych żeńskich 
suisach 1 > osób; na medycznych żeńskich kur
sach 25, w instytucie handlewym , i w szkołach 
dentystycznej i muzycznej 20, co  stanowi 298 
osób, Polacy stanowią o gó ln fj liczby.

Pc> ukazie o tolcrancyi w yznaniow ej przr- 
szio z praw osław ia na katolicyzm w roku 1912  
osób 5, zaś od roku 19^ 5— osób 155.

Na rusyfitcacyę i odszczepieństvo są naj
odporniejsi litwini i w ychodźcy z R usi, da
lej trancuzi, niemcy, koroniarze są mniej od
porni.

O  przyczynach i skutkach tego zjaw iska 
pom ówim y w  przyszłości.

Co do f rm polskich handlowych, to w ięk
szych liczym y zalędwie kilka; firma Fraget 
(spadkobiercy ks Ś aistopeik MLrskicb —  polaka 
linii), kilka i rin i biur górniczych i technicz
nych, zakład ślusarski i kas ogniotrw ałych S  - 
korsk.ego i kilka drobnych przem ysłowych i lian< 
dlow yrh zakładów.

W  ę-szyrn  kapitałów polskich tu nie m a
my, a szkoda, bo rynek Charkow ski zalicza 
się dc najbogatszych i najruchliwszych na p i - 
łudniu R osyi.

Polacy pracują na kolei i w zarządzie 
dróg południowych (2%); na stanow iskach pre- 
frsorów  i docentów w uniwersytecie 5 osób, 
u  instytucie w eterynaryi 3 osoby, w instytir 
cie technologicznym  —  i ,  w zarządzie m iej
skim. pracuje 3 polaków, z których dwóch na 
stanowiskacL znacznych.

Poza tem licz7 u y  ijj m ecenasów, 
górników  i inżynierów , pracujących w ąą- 
dow nictw ie i w innych urzędach.

Dochody zam ożniejszych rodzin w ahają 
się od 2,4'>o— do 12,000 rb. D ochody licznej 
w arstw y d iobaych  rzem ieślników Sięgają do 
1,200 rb. Polacy, jako uczciw i i sumienni pra
cow nicy, zdobyli uznanie u rosyan.

ffariłm.

Nowa gałęż przemysłu.
Niebawem — bo już na wiosnę bieżącego 

roku ma rozpoczęć sr K iólestrrie w S łc b a -  
czew skem , swą działilność f*b yfca sztucznego 
jedw abiu.

Sjczerem  „S tczęśJ  B jże *  pow itać uaieży 
założycieli-pionierów nowej, u nas nieistnieją
cej galę ii przemysłu. Jedwab naturalny (przędza 
z kokonów gąsienicy jedw ab oiczrj) U  najdę!:- 
ka ia ie jśz i i naiw ytw orniejsza z tkanin, już d a 
wno w ytw arza się w  niedostatecznej ilości dla 
zadośćuczynienia wciąż z rozwojem  ogólnej 
kultury rosnącemu zapotrzebowaniu na takuwą 
T o  też od kilkunastu lat zagranicą w yrabiają 
tk an iry  z tak zw anego roślinnego (srtacznegc) 
jedw abiu.

Jedwab ten otrzym ują prze2 rozpuszczenie 
drzew nicy (celulozy) w w yskoku i przez spe- 
eyalne obrobienie takow ej różnym i przetw ór a

G d r e  p r ie s J y  wszystkie widziadła 
Głodu —  R o ip aczy  —  i Zbrodni 
Gdzie wszystkie jęczały  T -w o g i —  
Huk ruin —  wrzask obłąkania —  
Deszcz pyłu —  pożarów syki —  
Tajem ne konanit męki 
O jców  przekleństwa i lamenty matek 
Bluźnicratwa silnych —  Pokornych 

skomlenia 
Gdzie biedne serce człowieka 
Na św iata zabiło koniec —
Tam  chmara pstrokatych ciem 
O gląda teatr Gehenny.
I jarmark n ie s zc ę ść  poławia 
W  obrazków lotnych mechanizm 
C ekaw ców  torba zabiera 
Kamienie, tynki i cegły 

I niesie czyśćcow e echa 
Na ś a ia t  kupiecki, ebeć tkliwy. 

Niedługo w śród ruin szarych 
Kto# pierw szy zaśmieje aię zcicLa,
Jakby próbow ał życia 
J«kby przypomniał wesele, —
Niedługo piosnka nieśm iała 
Nad groby poleci, —  zam iknie  
G  izieś zdała zabrzeknie stru m , —
Pieśń v nieDo uderzy głośniejsza.
Echa się złączą, zw ołają —
Zrosną, ożyją, wybuchną 
I wśród wczorajszych cm entarzy 
K rzyk życia zerw ie się dum nj!
Niedługo w księżyca jaśni
C:eń z cieniem przesunie się (Lżący
I gruzy wyszepcą gruzom
Sen zapomnianej miłości...

D z i e c k o ;

W eź mnie, pielgrzym ie, za rękę —  
Pójdźm y, —  chcę słuchać baśni...

P i e l g r z y m .  Cha, cha —  cha, cha,

cha!.., (wychodzą). 

Księżyc świeci ruinom Z daleka do
biega melancholijny śpiew, przy wtórze man
doliny. Żołnierz, stojąmj na warcie, opiera 
głowę o karabin i słucha w zadumie.

(D. c. n.)
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ipi chemicznymi. W  handlu tego rozgraniczenia 
o *  jedw ab naturalny i sztuczny nie widzimy; 
jedw ab sztuczny ma zw ykle piękny, połysk 
i barw y i na ckc  zupełnie nie różni się od 
jedw abiu naturalnego, to też dużo tkanin —  a 
szczególniej półjedwabne nabyw am y w p rzy
puszczeniu, iż tkanina ta złożona jest z osnow y 
bawełnianej, lecz że tio jej jest z jedwaMu na
turalnego; w rzecy» istcści ccraz więcej, szcze- 
g ó 'a iej niemieckich tanich tkanin, jest 10 w yrób 
ze sztucznego jedwabiu.

Fonie w «ż zaś w yrób jedwabiu sztucznego 
jest znacznie tańszy, jak pw dukcya jedw abie 
z koronow , to też fabrykanci— do dzisiaj prze
ważnie zagraniczni —  duże zyski ze sprzedaży 
takich tkanin otrzymują. N owa to jeszcze galęź 
przemysłu, i do dzisiaj praw ic każda z fabryk 
pracuje specyalnie swojem i i u siebie w prak
tyce sprawuzonenu i zawsze przez praw o pa
tentowe ocbraniacem i metodami.

S  jszeliśtny przed kilhu iaty o projekcie 
urządzenia podobnej fabryki tutaj na ukrainie, 
lecz po niedługich próbach zamiaru zaniechano. 
W  R osyi — okofo M oskw y pracuje kilka fabryk 
wyrabiającycL sztuczny jedw ab i, o ile spraw 
dziń mogliśmy, zapotrzebowaniom  pcdolać nie 
m ogą N ależy tez przypu ścić— że projektow a
na w Soehaczewskiem  fabryka, pow stająca 
przew ażnie (bo 7 4 kapitału) za polskie pienią
dze, ma zapew m ony korzystny zbyt w ytw orów  
Zarabiając sama, da ona pracę rzeszy polskich 
robotników , a przytem jeszcze będzie i rdaem 
więcej czynnikiem rugującym  z naszych ryn 
ków  niemiecką tandetę, zastępując ją  kra,owym  
wyrobom.

Organizatoram i przedsiębiorstwa są bel
gi jczycy  i po’ acy.

Kapitał zakładowy 3,000,000 fiin k ó w  p o 
dzielono w  ten sposób że Ti4 stanow i kapita' 
belgijski a T4 kapitały polskie. N „ czele intr- 
r e s i  i kit równikiem tecnnicznym jest Polak, 
dotąd zajm ujący podobne stanowisko w 'eduej 
z belgijskich U brya sztucznego jedwabiu pracu
jącej z dodatnim finansowo wynikiem. W śród 
udziałowców z grupy polskiej spotykam y naz
w iska Judzi, którzy przez sw ą działalność w 
dziedzinie przemws.u i techniki zaszczytne zdo
byli uznanie' grupę t< reprezentują w Zaizą- 
dzie pp Andrzej Dowkontt, Stanisław  G ralew - 
sfci, A l. K arszo S.edlew ski, W . Mrozińsk., L. 
KoziowsVi i A . Duma. Finansow anie zaś 
w spiłk i prowadzi T ow arzystw o Przem ysłowe 
Miz*jemnego Kredytu w  W arszawie.

Traugutt
„Romuald Traugutt" i je^o dyktatura podczas po
wstania styczniowego p. Maryjna Dubieckiego. Ki

jów. Kakiadem księgarni Leona Idzikowskiego.

Ruch styczn iow y nie bacząc ua 50 lat, 
które naa od niego odgradzają, w ciąż jeszcze 
pozostaje dla pokolenia dzisiejszego poniekąd 
zagadką, czekając na historyka, któryby w yko
rzystaw szy w szyftkie źródła 1 ująw szy go  w 
całej rozciągłości, należycie pi zedstawli i na
strój dusz o woczesnych, i tło wypadkó w, i 
szczegółow y a praw dziw y tych wypadków 

rozw ój.
Posiadamy natomiast poszcz*gólne, n-e raz 

w ysokiej wartości, ow ych czasów  dotyczące 
m onografie, a  js d ro  z pierwszych miejsc przy
należy tu św ietnej pracy M aryana Dubieckiego 
p. t. .R om uald  Traugutt*, która św ieżo w n a
kładzie kijow skiej księgarni L io n a  Idzikow sht- 
go  w ezw artem  już wydaniu opuściła prasę.

D otyczy ona szeććiu ostatnich miesięcy 
powstania, bo od jes:eni 1863 r. aż do zimy 
64 go  roku. A  daje nam wizerunek jednej z 
najw ybitniejszych tego ruchu postaci, którą los 
i w łasne zasługi na kierow nicze stanowisko 

wy niosły
.P iętn aście m iesięcy trw ająca walka —  

pisze Dubiecki —  w yprow adziła na widownię 
bardziej, lub mniej szeroką tłumy postaci, któ
re na sw ych  stanowiskach zdobyły pamięć i 
uznanie; ale ponad temi pam iętaem i imienam. 
urasta jedaa postać górująca, o takiej mocy 
charakteru i si y poświęcenia, iż w cbwdacb naj
cięższych na haikach sw ych u n k ść zdołał a brze
mię cale rozpaczliw ego boju*.

1 ak często m yśląc o ow ych czasach po
wiadamy: —  człowieka nie mieliśmy!...

.W  wielu wypadkach okrzyk s^ sznym  
mienić się mógł, lecz nie zaw jzc. Styczniow e 
powstanie posiadało męża niepospolitego, cnót 
obywatelskich w yjątkow ych, który umiał się 
wznieść ponad tłum i wypadki, zdołał sięgnąć 
okiem szerzej niż inni i kierow ać całą machiną 
powstańczą dłonią energiczną i twardą pćł ro
ku, a więc dłużej niż trzecią część okresu w at
ki. M ąż ten w ybitny a niezapom niany— Rom u
ald T raugu  t...*

Odmiennym torem biegnie w ysiłek n a
szych p iac i naszej myśli dzisiejszej.. Pomnąc 
wszakże, iż ż jc ie  narodu nie z oderw anych i 
niczem niepow iązanych epizodów się składa, 
1- rz stanow i ziew ną ca)ość, na której ka
żda f*la żłobi niezatarte ślady że ich 
przeoryw anie bez dokladrej znajom ości grun
tu bezładną gm atwaninę stw orzyć tylko po
trafi— musimy uznać za pewnik niezbity, że ka
żdy z nss poaiada obowiązek przeszłość naredu 
dokładnie poznać i należycie w yk o rzystać..

D otyczy to zw łaszcza spraw i rzeczy, któ
re, be. pośrednio na b>eg w ypauków  dzisiejszych 
w pływ ają, których następstwa żyw ą krwią w 
'tętnach współczesnego ży d a  biją... Pod w .ły -  
wem rzetelnego poznania tego .w czora j*  nie 
jedno złorzeczenie na us.acń naszych zamrze 
i e m  jeden jasny promień do mózgu nasz*go 
aię przedrze i sum ienie.., zaniepokoi.

£ d v .

K R O N I K A .
l a l e a ć a r i y l r ,

Dziś a6 ( i i ) Aleksandra U. m.

,utf« a; (12) Topiel-:. Leandra b W.

WSćhć i Słoń.'s s g c ii.  6 rr, 26.
Zachód ćlaae* t> gadz. 5 r*. 55.
Dlugaść -dniu jpodi. 11 m 28.

K a l c t i d i r r z ^ i i  h i f l i o f / c m y .  

li m a r o a  n„ * 1 .

Raklf 1582  K ról Stefan Batory na czele 
wojsk polskich 3iaje pod R ygą.

—  T natr polski. D y re k cja  teatru pol
skiego za naszem pośrednictwem  komunikuje,

zapow iedziany na niedzielę w ystęp p. A. 
Fertnera nie od ty ł się z powodu .nagłego  za
chrypnięci-. artysty.

—  K o n t r o l a  n a d  c z y t e l n i a m i .  Iaspektor
drukarni zw rócił się do prezyueDta miasta z 
prośbą o niezw łoczne dostarczenie mu wykazu 
wszystkich bibliotek i czytelni miejskich w Ki 
jow ie w raz z nazwmkami i adresami biblioteka
rzy  i zarządzających.

—  Zapom ogą. Departam ent rolnictwa u- 
dzieiił k ijow skkm y ziemstwu gubernialnemu za
pom ogę w sumie 9,000 rb. na ptzpnrowadzenie 
zbiorow ych doświadczeń z mineralnymi naw o
zami.

—  Ogólne zebranie. D ziś o godz 4-ej 
po poiudniu w  lokalu kijowskiej filii Tow; irzy- 
stira  technicznego odbędzie się doroczne w alce 
zebrać :e T ow arzystw a wzajemnej pom ocy p ra
cow ników  cukrowniczych. Zebranie, jako  zw o 
łane w  drugim terminie, odbędzie się bez w zglę
du na ilość przybyłych członków.

—  Nowe studnię artezyjsk ie  K ijow ski 
zarząd miejski przystąpił oLecnie do budowy 
dwóch, now ych par studni artezyjskich na pla 
cu Piotrowskim  (przy ul K iryłow skiej)— dla przy 
szłych w odociągów  Kureniów  ki, oraz w  dolime 
rzeki Skom orccha (przy zbiegu ulicy O uozowej 
i szosy Kadeckiej) —  dla Łukjanów ki. Robota 
studni pow ierzona została firmie .K a lt* , p rzy  
czem koszt budow y każdrj pary wyniesie 
3 1— 32 tys. rb.

Następne dwie pary studni artezyjskich 
zoudowane zostaną na ulicy N ajorzeżno Ły- 
bedzkiej i na Zw ierzyńcu.

—  Posiedzenie. D ziś w południe w lo
kalu kijow skiego T ow arzystw a rolniczego odbę
dzie się w spólne posiedzenie delegatów  T o w a  
rzystw  rolniczych. Między innemi rozpatryw a
na będzie kw estya udziału T ow arzystw  w zjeź- 
dzie rolniczym , urządzanym podcz-s w ystaw y 
przez kijow skie T o w aizystw o  rolnicze, oraz 
sprawa rew izyi traktatu handlow ego z Niem
cami.

—  S p raw a  G zerw tm enklsa. Dnia 2 8 5 0  
marca w kijowskim  sądzie okręgowym  (w 10 
wydziale kryminalnym) rozpatryw ana będzie 
spraw a katastrofy budowlanej, j?ka miata miej
sce d. 18-go czerw ca 19 11  r. w domu Czer- 
wo mkisa na rogu ul. L w ow skiej i zauł. Ku- 
driaw saiego. Czerw onenkis osaarzony jest o 
przestępstwo, przewidziane w art. 13 i 1458 
ustawy karnej.

—  2 j “ zd lekarzy. D ria  r i - g c  m a-ca w 
kijowskim  gubernlalnym  zarządzie ziemskim od
będzie s :ę zjazd lekarzy sanitarnych z całej gu- 
bern.i w celu rozpatrzenia ucbwa* gubernialne- 
go zgrom adzenia ziem skiego, dotyczących kwe- 
itj" Iekarsko-sanitarnych, sprawozdań z działal
ności poszczególnych lekarzy, projektu urządze
nia w ystaw y ruchomej oraz krćtkoterm inc wycb 
kursów sanitarn/cb, orogram u działalności*le
karza sanitarnego w K ijow ie, obm yślenia śród- 
ków  zaradczych przeciw ko zawleczeniu epidemii 
cholery i in.

—  Saftńtoryum dla dzieci- Zarząd miej 
ski przystępuje obecnie do urzeczyw istnienie 
projektu hudowy sanatoryum  dla w yćliow ańcćw  
Szkół miejskich w e w si M aiutyńcć w  pobliżu 
•rt. Boja. ka. Z  sanatoryum tego corocznie ko
rzystać pędzie 500 dzieci ^dw~e pai ty -  w  ciągu 
lata po 250 dzieci\ K oszt budow y obliczono 
na 30 tys. rb , z czego 15 tys. ofiarowało mia
sto, pozostała zaś suma pokryją będzię z fua 
duszu, zapisanego przez ś. p. M. Teresizczenkę.

JK tych dniach odbędzie się lic y ta cja  n» 
buJoWę doiuu dla sana-oryum  z warunkiem, iż 
na ć . 1 lipca będzie on gotów  zupełnie. Dom 
ma być drewniany, obm urowany cegłą, przy- 
czem drzewo na budowę ofiarowane zostało 
bekpłaine jurzez lujow sko-pcd ilski zarząd ro l
nictwa i dóbr państwa.

—  ała?df ogrodniczy. W ydział ogrodni
czy kijow etfego T ow arzystw a rolnic ego posta
now ił zw ołać w K ijow ie podczas w ystaw y (w 
noczątkach sitrpnia) o k ięgo w y zjazd ogrodni
czy. Program  zjazdu obejmuje: kulturę drzew 
ow ocow ych, w arzyw nictw o, techniczną przerób
ki} ow oców  i w arzyw , ogrodnictw o dekoracyj
ne, ogrodnictw o w  szkołach oraz środH ogól
ne w celu podniesienia i rozwoju sztuki ogrod- 
aiczej.

—  Z kij T w a  rolniczego. V/ kijow- 
s łiem  T -w ie ro ln k ztm  organizuje się ooecnie 
wydaiał ekonomiczny. P i ogram  now ego w y 
działu został już opracow any 1 kw estya otw ar
cia wydziału zostanie prawdopodoDnie zdecydo
w ana na trgorocznem  ogólnem zebraniu To- 
w arzys.w a.

Zadąniem  wydziału ma być w pierw 
szym  rzedzie wyjaśnienie i opracowanie nastę
pujących kwesty,: serw ituty i sep *ratj; uregu- 
Iswanie praw no ekonomicznych stosunków p o
między właścicielami ziemskimi i dzierżawcami: 
opracow au.t typu normalnej um owy dzierżaw
nej; ocfcrana cd  nieszczęśliwych w ypadków  ro 
botników wiejskich i odpowiedzialność praco
daw ców ; zastąp cnie pracy ręcznej —  m aszy
nową: obniżenie cen na m aszyny i inne środki 
produscyi; interesy rolnictw a wobec rewi2yi 
traktatu handlowego z Niemcami; organizacya 
krótkoterm inowego kredytu obrotow ego ,1 dlu- 
guteim inow ego —  m elicracjjnego; taryfy kole 
jo we a interesy rolnictwa; elew atory i maszy 
ny zbożowe; reglam entacja wzajemnych sto
sunków ponręday producentami 1 handlującym 
produktami gospodarstw  r o ln y c l; opiacow anie 
normalnej umowy na sprzedaż i do
staw ę zboża; spopularyzowanie m śiód ludności 
sądów handlowych 1 komisyi arbitrażowych 
oraz o rgan izacja  statystyki rolniczej.

—  NOfcy bank. W najbliższym czasie w 
K ijo w ie  ma być o ta a ita  filia petersburskiego 
banku handlowo przem ysłowego. Będzie to 9 y 
bank handlowy w n»szem mieście. Ogółem  
K Jów  pcSitda obecnie (nie licząc 6 T  stw po 
życzkow c-oszczędnościowych) 21 in stytu cji kre
dy tc «vych, w tej liczbie 3 banki rząd iw e, 3 
banki ulugoterm.noa-e, ■ 6 f  stw wzajem nego 
kredytu, 8 bankSw tan diow ych  i 1 związek 
spółek kredytow ych.

—  Doroczne zebranie. W czoraj w ieczo
rem ped przewodnictwem  p. A . Czerwińskiego

1 ud było się doroczne ogólne zebranie T -w a 
wzajemnych ubezpieczeń cd ognia właścicieli 
ziemskich na Rusi.

Szczegółow e sprawozdanie z  powyższego 
posiedzenia padam y «  numerze jutrzejszym .

—  W y {.idy o u praw ia łira K o e /. W  dniu 
dzisiejszym  w auiiytoryum Tow arzystw a technj 
czru go (K .ieszczatyk 10) odbędą się dw a ey- 
kU-’ y. P er wszy wykład .O  nawozach natural
nych i sztucznych* i „O  upraw ie nasion bura-

juyotuf w ygłosi p .  Frankfurt. (OJ godz. 11 
d>* i-ej po p o ł), drugi wykład „O  rdzy i in- 
nycti cm robach zbóż*. ,0  naj w-żm cjuzych 
chorobach ziem niaków *— p. J. Trzebiński (cd 
godz. 2 giej do 3 i pół po p o ł).

—  Rozw ój l o t n i c t w a  w  R o s y I- Cen- 
tr i lny zarząd kolejow y w Petersburgu nadesłał 
naczelnikowi kolei Poł.-Zachodniej okólnik, w  

klórym pomięJzy tdri#ini pifze, iż z rozwojem 
lotnictwa w R osyi i zastosowaniem  go do ce
lów wojennych powstała konieczność zbadania 
orądów powietrznych w różnych warstwęch 
atmosfery i sporządzeniu m apy całei Rosyi 
wskazującej mebezpk«3ne dla lądowania miej
sca. In ic ja tyw ę w tej sprawie podjęło C esar
skie M oskiewskie T ow arzystw o lotnicze.

Tow arzystw o to projektuje utworzenie na 
calem obszarze R osyi szeregu atacyi mających 
na celu badanie atmorfery.

Prototypem  pomięnionych s ta c ji będą sta
c je  meteorologiczne; to też na czeie icb mogą 
stanąć jednostki tylko o wyższem  wykształce
niu

Najbardziej slosowuem  miejscem dla 
wzm iankowanych s ta c ji byłyby z naiury rgp 
czy większe s ta c je  kolejowe, a kieruwnikami 
ich inżynierowie pełniący służbę n« kolei.

W ychodząc z założenia, iz irkrótce na 
dejdzie czas, kiedy kw estye dotyczące komu ni 
kacyi napowietrznej wejdą w w yłączny zakres 
kom petencji ministerstwa kom unikacji, ostatuie 
prosi naczelnika kolei o współdziałanie z Mos> 
kiewsk_m Tow arzystw em  lotmczem w jego  za 
diegach przy tworzeniu atacy; lotniczych i w pły 
nięi-ie na inżynierów kolejow ych, by poświęcili 
sw e wolne chwile pracy w pom ięnionych sta
c ja ch .

—  W js t a w a  K ijo w sk a- Jak się obecnie 
wjjŁŚoiło, w arszaw skie Centralne Tow arzystw o 
Rolnicze zrezygnow ało z udziału w W ystawie 
kijow skiej. O kazy sv e mają nadesłać jedynie 
cddziałjr nedow iany i kultury nasion. Przemyśl 
Królestw a reprezentow any będzie przez posz 
czi gćln e firmy, od których komitet w ystc wy 
otrzymuje liczne oferty. Przyobiecało rów aież 
sw ój udział w w ystaw ie T ow arzystw o Sztuk 
Pięknych w Królestw ie Polskicm, które mą urzą
dzić w oddziale astystycznym  dział sztuki pol
skiej,

W  tych dniach pod przewodnictwem  br. 
A . Tys-kiew icza odbyło się posiedzenie rządu 
w ystaw y, na którem zarządzający biurem infor- 
oiacyjnem p. K . Św irski referow rf projekt 
urządzenia w ystarrow ego biura wycieczek i 
mieszkań. Projekt uzyskał aprobatę zarządu, 
w celu zaś urzeczyw istnienia jego utworzono 
kon.;syę do której w tszii pp. M. Bukowieński, 
K . Św irski; A . M ossakowski, M. Micheląon, L  
Z a jctw  i D. M argolin.

Z  powodu prośby dyrektora szpitala A le 
ksandrowskiego, Zarząd miejski wypowiedział 
się za udi.<cieniem jednego pokoju w psw Jonie 
miejskim dla okazów , które wspomniany szpi
tal zam ierza demonstrować na .rystawie.

—  f h  Duiepi 70 . "V7  dniu wczorajszym  
lód na Dnieprze przeciwko miasta spłynął o 
jakie 100 sążni w  dćl rzeki, tworząc yzeroki 
pas w rd u y pomiędzy miastem, a rryspą T ru 
chana. T o  też pomiędzy wyspą a miastem Sitn
ie kursuje o De cafe 6 dużych łodzi, które prze
wożą pasażerów. Pom iędzy Kijow em  a Slobćd- 
ką kursuje jedna łódź. Pękanie i spływ anie 
lodu omal nie w yw ołało wczoraj katastrofy 
O derwanie się masy lodowej nastąpiło bowiem 
w  chwili, kiedy na piej znafdowało Się dość 
dużo publiczności. W skutek silnego wstrrą* 
śnienia do w ody w padły cztery osoby, których 
wszakże uratowali majtkowie ze st&cyi ratunko
wej. Pozostało na lodzie jeszcze około 30 
osób, których łodziami przywieziono na brzeg

Od dnia dzisiejszego pomiędzy wyspą 
Truchana a miastem kursow ać będzie kater 
Poziom w ody w Dnieprze cd  paru doi stale 
ębciża  się-

—  S tan  pogody, z  b-uletynów o stanie 
pogody nadsyłanych z różnych stucyi kolći 
Poł -Zacnodnich do zarządu widać, że tempera 
tura pow ietrza nieco się podniopłą w  Besaraoji 
i w ogóle na południu R o s ji. W czoraj o godz 
7 r&no w Odeuie notow ano 8 stopni, w Ben 
deracb, K iszyniow ie i Elłzaw etgradzic W po 
zostałych stacyach ten p ei a tura w ahała się po
między 1 a 2 stopnic mrozu Ną południu po
goda była przeważnie pochmurna, na zachodzie 
i północy pizew ażnie jasna, słoneczna

—  K olej KljOW I— Padół. Naczelnik kolei 
Pol.-Zachodniej otrzym ał wiadomość, że korni 
sj a techniczna przy ministerstw™-, kom unikacji 
rozpatrzyła i zatwierdziła plany kolei K ijów  I —  
Padół. W  związku z tem centralny zarząd 
kolejow y polecił naczelnikowi kolei rozpocząć 
z miastem pertraktacye w sprawie budowy 
wiaduktów tunelów i t d. dla ncw ej linii 
W krótce plany now ej-kolei wniesione zos.aną 
do ostatniej insti.nc.yi— kom isji inżynieryjnej 
w Petersburgu, która ostatecznie rozpatrzy i 
zatwierdzi lub odrzuci pom icniony piojekt.

— - KRADZIEŻE. W niedzielę na placu kon- 
traktewym skradziono Studentowi i  Ratuszyfiskie- 
utu z Kieszeni nortmonętKę z pi międzn.1.

Z  mieszkania Wichrowej (zaul. Desiatinnyj 
6) skradziono rzeczy m  sumę n c  rb.

Przy ul. Bujjoą*Uej Nś 6 okr»dzono na 240-- 
250 rb mieszkanie Nikuiiia.

W  do.au Nś 31 ptzy ul Kaeawajov, skiej oLra 
iziono na 100 rb. strych przy mieszkaniu urzędnika 

W. Dołżenki.
W  losaiu klubu kupieckiego na stryenu z ła 

pano na kradzieży P. Głowackiego i A. ZajUewa.
ZAM ACH Y SA  MO 0  ÓJCZE. Wczoraj w 

demu Ni 5 przy zauł Mic^ajło wskim usił3wr’ a ode
brać sobie życie służąca Datya Z., a urzy ul. Mir 
nej Ai ir  miody człowiek K-orwtunty W.

Przy ul Strzeleckiej Nś 18 targnął się na swe 
życie niejaki T , pi acają.-y w jednej z instytucyi 
prywptnych.

W domu Nś 35 przy ul. Fuszkińskiej zyżtla 
ttuciicy w  celu aamob6jczym T. S., p.-ry M B'a- 
gowieszCztftskłej Ne 13 17-lctnia Hanna P.

W e wszystkich wypadkach pomocy udzieliło 
Pogotowie.

—  ŚMIERĆ W SK U TEK  RAN. W  tych dniach 
w piwiarni przy ul. Mokrej przyszło do starcia pr 
między kilroma o.jdu  kau 1. Ucierpiał nie jak? A' 
Romę no w, któremu zadano butel&ami kilka ciężkich 
ran w głowę Rannego odwieziono ao domd, a na 
zajutrz do szpitala Aicit&aadrowskiego, gdzie po 
paru godzinach wyz onął ducha.

—  A RESZTO W AN IE Ż Y D u W . Na rynku 
Siennym w  m asarniach Sogołcwa i Burkn.aaa po- 
llcy a  a reszto w a ła  d w ó ch  s MD jekiów  żyd ó w , n ie  m a
ją c y c h  p ra w a  zam ieszkiw an ia  w Kijowie.

—  W  SPRAW IE ZABÓ JSTW A STÓJKO 
WYCH, Z chuligauów aresztowanych przez pcli 
cyę za zabójstwo stójkowych podczas -ostatnich 
krwawych zajść na Padole Tkal 1 Piskunow z roz 
porządzenia sędziego śledczego zostali przeprowa 
dżem z cyrkułu płoskiego do więzienia. Przepro

! wadzono tam również Nieżyńskiego i ]< apranow*, 
sprawców napadu na nocnego stróża ŁuitjStTenkę

—  ZBIEGŁY CZELADNIK. Krawiec GuSnn*- 
zantieszk„Iy przy ulicy Lwowskiej 10 dociós* 
policyi, iż Czeladnik jegc W. Kaliniczenko skradł
szy ma rozmąhe rzeczy na sumę i«o rb., oraz 
a35 rb. gotówka, przepadł bez wieści.

— NOŻOW NICTW O. Onegdij vzieczorena 
na ul. Zylańskiej podjęto w  stanic niepi zy.o.anyni 
A. OleiniCźa, który irtał na plecach głęboką runc, 
zadaną nożem. Kto i z jakiego powodu ranił OJej- 
nicza niewiadomo. Rannego w ciężkim stanie od
wieziono do szpitala.

— ZA G A D K O W Y W YPADEK, Onegdaj o 
północy na placu Aleksandrowskim oodj'ęto w  sta
i nieprzyioni aym jakąś kobietę, liczącą 30 lat. 
Wisa o wszelkich usiłowań lekarza Pogotowia nie
znajoma me oęlzyśkała przytQn?ności. Odwieziono 
ją do szpitala Aleksandrowskiego.

—  NAF AD. W tapryj 0 godz i-ej w nocy na 
Kreszczi.tyku n iprzećiwku domu Ns 31 4 chuligani 
dokonali uapadu ua Czegodajewa i Ldebrau mu ze
garek. Jednego z napastników W . Ignajjew? are
sztowano.

—  W YKR YCIE KRADZIEŻV.'iNiedawopod- 
cz? przewożenia z dworca na Padół transportu 
p >1. ioS-.w moskiewskiej firmy Bostanżogłó śkra- 
dżibno n« Głuboczycy z  wużu jedną z 7 pak, zaw ie
rającą 20,000 papierósow. Policya wszczęta poszu- 
hiwąul i krądz one papierosy wvkrył& w  hast ipu 
jąćyCh sl lepuaCh: Koczęrgina (Bas :jna 11), Tuia- 
b»r 9ka (basejna 73), OdfnorogaiŻiotou^towska 40), 
\7 .raziuLu ,ryi ek Halicki), Szultuanu (G Soiontien- 
ką) 1 SIoLcdżanu (N.- Lyb ed At Z (a 3). Papieros v zo
stały skonfiskowane, handlarze—pociągnięci do od
powiedzialności.

Biuletyn kijow skiej dtacyi metdoroioqic?ne.,

Dnia 25, lutego (11 marca) 1913

i - 7  * • 1 r  9
x rana po poł. wieCr.

Temp. pow. wedł. Cels. — 1,2 i,7 — 02
Barometr przy G w  mr . 752,? 752,7 749,8
Stop. wilgotności w  rroc 90 ć> Pr
Kler. I szybk, wiatru (vi m. n.) PłnZr Z FidZ
( Inaui wedł. ró-stopn syn. 3 10 o
Ilość opadów w mm. — —

ad ę. 9 ej wieCz. 
do g. 9 ej wlecz.

2,4 
- x 6  

0,2
— 1.4

»ajw. temper, powietrza w eiągu Juby 
Najniżaza . . . . . .
Prz-ciętna temper, pow. w ciągu doby 
Wielof. przed. temp. pow -w ciągu doby .

O góln y stan pogody w R osyi europej
skiej z rana na podstawie telegrami] głów nego 
Obserwatoryum  fi^yczn“ <o:

Opady notawanu w centrum i na wschodde 
Rcsyi Europejskiej. Temperatura wyższa od nor 
malnej w całe; Rosyi.

Pogoda przewidywana na d. 26 lutego: nie
wielkie mro/y na póKacnym wschod-.e 1 ną wsCnc- 
dzie, pr^yrm ozki nr. połudn - w ś c t i o d Z ie ,  depło  w p o 
z o s t a ł y c h  rejonach, upady oczekiwane w zachodniej 
połbwie Rosyi.

Z  teatru i muzyki.

Teatr polski w Rcubie SzlachedUm

„Zloty wiek rycerstwa" K. Marlowe „Ułani ks. Jć- 
zefa*. Zakończenie sezonu.

sZ łoty  wiek rycerstw a* jest najbardziej 
farsow ą farsą, jaką widziałem Jest to bajda, 
tak się mówi w żargonie zakuRsowym .n a  re- 
soracn*.

Farsi ta jednak nie jest- podobna do in
nych płodów lekkiej muzy, nie można j i j  na 
zw ać tworem  muzy podkasaoej. Ani jednego 
pieprzyka, ani śladu .tłuszczu*, więcej- an: je 
dnego d wl znacznika tam się nie znajdzie,

Jest to  f*rsr, na którą można śmiałe 
prowadzić pen sjon at ki.

A  j .k a  ow sa iest tam wesołości?
Dow cip K arola  M aziowe nie jrs t dow ci

pem wystukanym , subtelnym. Często ma on 
cechy dowcipu żakow skiego. A le  z trtści i z 
formy jts t on zaw sze przyzw oity

Jakość autor zastąpił ilością i widz na 
przedstawieniu bawi się w ybornie, a śu at c sie 
na umór!

Do wywołania tego śmiechu w ogromnej 
mierze przyczynił się w ykonaw ca roli sh  Gwr- 
dona de V ere, gościnnie w ystępujący u nas 
p. A ntoni Fertaer.

Sym patyczny artysta  literalnie uwziął się, 
aby w idzów  zam ęczyć śmiechem i wypuklił 
komizm sytu acji, polegający na nieprawdopo
dobieństwie takowycn. A rtysta  wprost żonglo
wał komizmem z godną podziwu zręcznością. 
T o  też istny huragan oklasków  przerywał girę 
i rozlega! się po każdem zapadnięciu kurtyny.

Bardzo dobrą 1 utrzymana w stylu par
tnerką p Fertnera była p. Niemirycz.

Całość w yszia składnie żyw o i baranie.
Sala oyła przepełnioną, p. F crturrow i 

ofiarowano kw iaty.
Na zakończenie uezonu powtórzono „U ła 

nów K sięcia Józćfa*.
Sym patyczną krotochwilę odegrano z w er

wą i wybornem  zacięciem.
Rzęsicte i zaśłuźone oklaski zbierali obok 

p. Rychłow skiego (pułkownik) p. Strycharska 
(Kropczyna) i p Lechow ski (K ropka),w yróżn ie
nie i a le iy  się i pp. Bogusławskiem u i S k a r
żyńskiemu oraz pp. Pancewieżowej, O rleńjkiej, 
Dunin i Kopezyńslunj.

O gólnie podobały się ognHte tańce, a pp 
W roncLi i Tatarkiew icz musieli bisować duet 
i śpiew solow y.

Po t"zecim akcie urządzono ow acyę dy
rektorow i Rycnłowskiemu.

Po serdecznych przem ówim iacb, charakte
ryzujących jego pożyteczną i kułtutnlOą dzia
łalność ofiarowano p. Rycbtowskiem u koszto
wny upominek od publiczności, wieniec srebrny 
od T o w . M iłośników sztuki i wieńce laurowe 
jeden od młodzieży, d .u gi od rrtystów . Nie 
brakło i kwiatów.

Publiczność serdecznym i długo niem il
knącym. oklaskiem, wybuchającym  po każdem 
przemówieniu przyjm owała czynny udział w o- 
wacyi

Już po cstatiiiem  zapadnięciu zasłony w y 
w oływ ano p. F ych low sl i"go bez końca.

Sala była przepełniona.
O fuaacyonowaniu naszego teatru w se 

zonie ubiegłym i dnałalności dyr. R ycłuow skle
go, oraz reżysera p Tatarkiew icza pomówimy 
w najbliższej przyszłości.

T. M- S.

Teatr W. DaymUrowa (Operetka M. Liwskiego),
(Beńfl-s adiainUtratora N. Butlera).

Operetka M. Liwskiego zSkońŁyla Sezon zi 
n o w y przedstawieniem na bennis auminidtratora 
N. Butlera. Oitatnf ó «• spektakl b^f najhardziej 
udatnym ze wszystkich prąejjstąwieŁ w  sezonie 
Wprawdzie nowa a p t r e t k a  Kalnana p. t .  „Mateo' 
nie rbfituje w  świeże mei.odyę, «ai w ciekawą inu 
zykę,‘ lecz słucha się jej Beż znużenia i... ziewania, 
przyczem gra artystów byłą tym u zrm  Ł a r d z i e j  
powściągliwa w 1 uchach i dodatkach własnego

utworu. W śród wykonaT,vC('w na wyróżnienie za 
służył* pani OWI "raz pp. iDatrratow, Z  wiagin- 
_ew i Feona.

W  o d iz ir le  koncertowym przyjął udział zna
my kuplecista Sokoiski, oklasaiw aąy gorąco przez 
liCznyCn widzów.

x.

Teatr Artystyczny (Miniatury).
Ustępując nr tydzień sar:, w której przez ze- 

rpół artystów dram atycznych trupy p Kruczynina 
będą wystawione: głośna sztuk? A odrciew a ,Ek.i- 
'.erińa tw m ow n a", oraz odzaaćzo-a - na konkursie 
iwier.ia A. Ostrów skiege " sztuką P o lak o w i „L a b i
rynt", Teatr Artystyczny Miniatur w ystąpił -  p ro
gramem, złożonym z rzeczy, cieszących Się najv’ ięk- 
szeta powodzeniem w  ubiegłyaa^stzn“ ió.

Ostatni w  ćcżói Wypełniły: „CdzliSka* pseń- 
do-dranatyczny ob iaiek , d?y4cą- szerokie pole 
do popisów choreograficznychjłpani t-r?nowskfej; 
„Bont z francuskim je z jk ie r\ “ zręczna fa isą  jetęno- 
Łżtowa*-, w J.tórej siatkuj*, niem iłosiernie| o .tP ó ł 
i na.uralnie jest szczerze oklaskiwany p^zez n ltw y- 
b .edn ą gaieryę oraz nfizaiua rjazycżn a .KomaŁśe 
cygańskie w  osobach", zrażona z najulubteńsrych
’_ jty w ó ’.7

Ostatni wieczór ściągnął do sali tłumj pu
bliczności,

x.

PKZ/JECKAM  DC KIJOW A:

Hotel'€entiiee/^,ai: pp. Michał Oiechańowsti, 
r eczy-yisty radca stanu, z P ńersburga; Teodor 
R lej er; Kleopatra BorzettSowa; Hęuyyh Apgs;złńąk>i 
kupiec, z w arszaw y: Jan [łkow ici, óbywmel. z  
gub. podolskiej, W iktu: Szymański, adntlriiśttató, 
z gub podolskiej; A ltksa .der R ani Z O d b iją  S'. 
Berengan; A. Ralanow icz; Henryk®, Rafamrwiez; 
Ignacy Doroiyftshi, obywatel, z L iły r j 
OtiibfeldL oficer; Paw eł Sttw en ar, in i.; Adam Eo- 
hańikł, obywaiel, z g. podoi.

Hotel Franęots: po. K az,n ,ie-i Przećiawski, 
oUywa»»l, z Lubcry; Edmunti Z aleski, z gub. po 
dolskiej, Stanisław jazowie^ z Humania; A. Ł a 2ifl- 
ski z Innicy: W .aćenty jar.^bków ski 2 Mojsie- 
jów ki; Bolesław  Fedorowski; Jan GrzeSiński; Karol 
R itier z ja g js ,

H o t e l  n - r m i t a t m  pp-. Wal< n yn> br. K*ma- 
rowska; Bron^słąw Tujiewicz z ŻytaSufizzl) T«ate- 
usz Plew hLkj, z W ęrszaw y; Bohdan tJogoztńtltt' z  
pow. skwirśkiego; józof ŃakąreWiCZ' z LlppvyCf; 
W lady sław  Ostrowski, 2 Y łarjzaw y MiCnał Gb^ui 
sjti 1 'Marsząwy; Szymon KrąjtzO; Stefan 3 łazow
ski z W arszaw y; Józef Głębocki z pow. lityńskiego; 
Mikołaj Tichinow; Mary3 S in ic ta  z Talnego; A le
ksy Nour; Karol Peterson; Józef Strzycharzewski, 
dyrektor głob. cukrowni; Michał jąsinski 1 pow. 
krzem,

H o t e l  j E i a d y h i u k i : :  pp. VVatraW ISfhŹolśki, dy
rektor kurił. cukrowni; A 'eksander Bąkowski, dy
rektor lewasz. cukrowni; K aiol Zigfrid, dyrektor 
sob. cukrow ri; E Szulc dyn i to r  h r t io r . cukro
wni; Eugeniusz Pietrenko; A leks-nder Trrczyno- 
wicz z Jago'.; W . Pi oce-.ko, rzeCzywiW rłfdCą str 
nu; W ładysław  Świrski, obywatel, z  Kamieńca; A.- 
leksander Ryndin, nrzcSnijt; Ssre-iusz MaritoSa;’ F e 
liks ks. Kurakm; Mikołaj W ińk; Kazimierz Nie- 
WrnLrżycki, inF.j / Żyreir ; u .  Dregtrai, ońłfb '■ Mi
chał BondaricnKo; Andrzej Nos- w zup ; jkb I.ktrW- 
sk! z Ługańska.

H o t e l  U n iv r * s c l\  pp M. Norenstein; Jozef l)u 
mn z Humania; A. Nuskow; Marya Żebrow ska z 
Humania

i  a l a n t - H ó t e l : Dp. Jjfc -Schłuscewcr, obywatel 
niemiecki; Willifclrr Adrian, obywaiel szweazfci;
S z f n f 6 l i  Grunbarg, pera. itdwokai a przyJ:ęgiego;'A - 
leksn dei UoHenherg, kupiec; W  L-winłi-jfg, ftu- 
pitC; Aleksand :r W aiiijcw; J. Broker, obywatel a- 
uStr^acki; D. Bondariew, kupiec; N, Lfwsąyę ją- 
Eób Taubin, -Kupiec; Marek Lejbo Wie-;, kupiec; Jń- 
scób Horcnsten, kupie'; D. Leriier, 1.upiec; Filip 
Silber enb, kupiec- A. Percie, kupiec; Martk Gbld- 
śtfciir, kup.

G j f ą n d - H S t e l  I m p e r i a l :  pp. Józof Poper, ku
piec; B. .L,ioer.aan, kupiec; Michał P insker kupiec; 
Szymon Woldindr, kupiec; Bfcnjairm SzUćMaltfcr, 
kupieq M ;cłi*‘ Landa, JtupieC; E, Lernran, Kuptec; .. 
l. Romnw, kupiec; Michał Efros,- Kupiec; E, Sze 
chet, -tupiec;, Szymnn -ejkson, kupiec, J a *  MąH- 
nowsK'J obyw a.eł, z W arszairy; Stan>«ław C *er- 
niawski, kupiec, z Lublina.

Hotel Ttosya: pa. A. Pryłuck , kupiec; A le
ksander Suworow, ufice-ą mikołaj Radin, iu p ieć ; 
Julia Kowalew ska; abyw ateik* am tryaclh. i  zagra- 
utcy; Jan BcHoOgl-kjrf i; JVlaksy-niljav Z t  [IbM&w, 
ofićer; Ludwik Madejski, obyw atel, z pow tąrą&tp 
Czapskiego; A. CzaDHt, arfy ita; Adolf MfĆklfcWłjii, 
obywatel, z pow. olhopotski; \K asaadrt GoJdraan, 
ory-.zatel, z W inńicy; Y/iodzinrłcrr Z  achamki, oby 
watel; Jan Skrow -t zewski, obywatel z  gub, woL; 
i izczepar Łaouth., obyWatt , MV J L iy t“BbWB«, 
.'bywatel, z B ia łe j Cerkwi; Piotr Sołodow, kopiec; 
Jań K-lechniowski, obywatel, ze Starokonstan yno 
wa; Leon Kubow, kupiec; Antoni vrągięnaw$ki, 
obywatel, z W innicy; Pa.weJ ; Kaiffof^Edęjw atel; 
Julian SicmiętkowsKi, obywatel, z gub. woit; Ł i o  : 
G.zyDowsk', obywa.eł, 1 Berdycz.; Romuald Swir- 
ski, mż., z peter«b.

H o t e l  Praga: pp. Jan Masze vski, obywatel, 
z pow. h-imrńSitiegr: Aleksand ; r  W ik m ą t inży 
nler; L  i£olyczeWa'v Igitaęy Ł a to m iy i z Tudblina;
O. Sokołowski 2 gub. B, l A i ą d j f a  H.
B “odzkt, adwok it prrysięąły; Andrzej lin  ,_ki, 
radca tajny; vVinceniv Gruszka, dyr. jnikr.; A le
ksander Kurdiumow; Ksawery hr. Krasicki; Józef 
Smirnow, mż. 3

2  gfełdy cu kro w e j.

Na ryDku cukrowyn, w ciągu ubiegłego ty 
godnia pańówało z kryształem sfokojńe, przyczem 
ceny zdradzały lenjenąyę -nfźkową. 1 ouocześnie 
rozrszła się wiadomość iż kampania bieżąca po
mimo tak aiepomyślny.h wa-unków pro< abgyi, da- 
fą jua rabdOk^m up.m ii. puddw óiukfii, f. p-o 5 - 6  
mil. trięctj, niż niEdąw.no jeszcze przyóusrczaną w 
niektórych pesymistycinicr uś^osobibnych kółaćB 
handlowych. Oktńicinośc tar nie amieszytfą nttyck- 
miast wywrzeć wpływ na cenę przeliczeń, za które 
płacono na marzec do 53 kop.

Zwyżką z przftlinzcBfW  spow cięw afi, rów 
nież poanies.unie ćen świadectw wszystkie: L»te- 
gbryi- Perskie, pąmpŁn ('spaiege usposobienia na 
rynkach Persyi podniosły s^ę do 58 -  .*o kop . ma 
innazkie do ju —41 k a^ f za bieżące kóhwencyjne 
dawapo w ostatnich dai-On 1 kop. Z pizyszł-mi 
świadcctwam. Aonwencyjaęni r.owycą zui firpię’ 
szyćh Iranzakcył w ciągu tygołnia nij- Djłn. w  po 
łowię tygodnia uąpesjbienie z niemi Óyhi eJrpg 
słabsze.

Poniżej podajr-n-, trańzakćye młWierdzone w 
Ciągu tygodnia przez konaisyę refów i <1 p T jj gfół- 
dz e kijowskiej.

Kryształ bieżącej kampanii
1) 9,000 pudów, stacya Kalinówka, pc. 4 rb. 

r8 kop , natychmiast irow_rzystwo Cukrowni Stro- 
ganowseten— właścicielowi cuSrowni);

2) 20,703 pudów, staćjH. Koskosiówka, po 4 
rb. c f  kop., n? lutu- raarzecz (Towarzystwo ęu- 
krowni „UdyCz“— Mirfeinówi);

3) 75,000 putów, stacya Krzyżepol, po u rb. 
ro kop, na kwiecMń— maj, cukrownia SekołoWJta— 
bankowi Rosyjskiemu;

4) 30,600 pudów, staey? Olszanica, pc. 4 rb. 
05 kop, na kwiecień—czerwiec (cukrownia -.ntzań- 
sna -  bankowi rosyjskiemu);

5) 30,600 pudów, stacya Zwinogródka; po 4 
rb, C9 Kop, na kwiecień — aa; (spadk. Ą. nr. Po- 
leCkiego —  M. żaksow i; z terminem ptacenla 30 gc 
każdego miesiąca;

6) ao,5oo pudów, Sir.żya Mońi.tei zyska po
4 rb. c6V2 kop, na lity  — mai zeó (T-wo 1 .akr. 
.Monasterzyska" — Mirkinowi);

7) 15,000 pudów, stieya Rzewuska, po 4 rb.
05 kop., na luty —  marzec (cukrownia „Ponrebyw- 
c ie “ — bankowi rosyjskiemu;

Cukier przyszłej kam paai:
8) 5,coo pudów, Slaiyn Kalinówka, po 3 ab. 

93 /j kup., na wrzesień —  paź.i .letnik (T-wo Cnkr. 
btruganowskich --  T-wu L«ni?ówskiemu).
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T e l e g r a m y .
CA InrtHprmd&t.Mm w tasw jft* i  AQ**i$yi P« 

r«r*b*trshto}.

S p r a w y  b a ł k a ń s k i e *

Po zdobyciu J«nioy.

A ten y  (AP). Diadozh wydał rozkaz do 
atrmii, w  który® oś w .liczył, iż zdobycie J a n i
ny, uchodzącej za-niedostępną, oraz 100 dział 
i wzięcie do niew oli »rmii nitprzy>ac>el»kiej do
rzuca nowe trofea do zdobytych ju t w M ace
donii. N a jó i zachwycony jest nowe® zw ycię
stw em — głosi rozkaz. Dumnym będąc ~ J ~ \

wtocie wojsk do Konstantynopola można spo 
dziewać s :ę jrewclucyi. Zdaniem  Kiam ila, mo
carstwa powinny powstrzym ać sprzym ierzeńców 
od żądania kontrybucyi, ą ieb y  nie pogarszać 
fin insowej sytuacyi Torcyi.

»Ham ćie*.
A ten y  ( W ł). Uszkodzony wskutek burzy 

krążownik „IL m ldie* opuścił Aleksandr: ttę.

Konia dla ar.ri;.

A k k s s n d r y a  (AP). Zakupiono fu wiele
austiyStkiej. Dziśkoni arabskich dla armii 

wysłano 1,5 >0 koni.

Z a j ę ć  ę  P ar am ity r.
A ten y  (AP); D.adoch teleg-afuje z Janiny, 

z d o - fże oddziel greków zajął Paramitye.
wództwa taką armią, diadoch serdecznie w in
szuje rej zw ycięstw .

A teriy (AP). Biuro prasy przy minister 
itw ie  ! praw zegran:cznych otrzymało depesze 
z Janiny, donoszącą, iż niezwłocznie po w y
wieszaniu przez turków Siałej Chorągw i, t f ce
ro wie i żołnierze g ieccy, wiedząc, i z turcy cier 
pią głód. przest iii im całkow ity sw ój zapas 
prow izji.

A t tny (A D  B yły komendant Biza di—  
Foad bey, przesiał diadochowi depeszę, dzięku
jąc za humanitarne obchodzenie się greków 
z j-rteami wojennym i.

Joncy

Atbfly (Wł.). N a północ od Janiny kawn- 
Icrya ujęła 2,300 zbiegów  tureckich.

Sten o ilig an ych  tw lente.

Berlin (W*ł.j. Z  Fiłlpopola donoszą, iż 
Adryaz.opol byi wczoraj bombardow any przez 
w ty le iy ę  bułgarską z udziałem artyleryi serb- 
ifltiej. Na twierdzę sp idt morderczy g rtd  p o 
cisków . Sprow adzone przed dwoma tygodniami 
Armaty strzelały celnie. Bułgarzy zdobyli (flirty 
Szcitan i Torłę, poczem zabraw szy do niewo-

Ang1«Iskk mowa t r a w a .

LoP&yn (AP) O tw ierając now ą sesyę 
psnanientu, król sfr mowie tronowej zzzftkczył, 
żc jego  stosunki 7. państwami obecnie pozosta 
ją przyjazne. W spom niaw szy o zajściach r a  
Bałkanach, król WyrAkił ubolewanie z powodu 
bezskutecznych londyńskich rokowań pokojo
wych oraz nadzieję,- że konfejeneye mocarstw 
dadzą możność nie tylko zapewnić zupełne zro- 
zumienie wzajemnie, lecz również i wywrzeć 
w p ły w  dob-ocżynńy na ■•ychłeisze ukończenie 
wojny. „ R * ą i m ó j— ‘ powiedział król —  będzie 
kontynuował wspólną pracę z inuemi m ocar
stwami ze szczerem pragnieniem  zabezpieczenia 
pokoju europejskiego*.

W ypadek z ministrem.

W tedeń (AP;. Podczas podróży ministra 
Spraw wewnętrznych Ifeynoldja Wzdłuż granicy 
doloo-ausiryacko- węgierskiej, autom obil jego 
spadł z nssypi. M inister lekko ranny.

W ylew  iz ik i.

MMftsk (AP.) W skutek nieoczekiwanej od
wilży, rzeka Sw isłog  zala'a  niżej położone c;ę-

s.racyi we Lw ow ie, który żąda interwencyi 
dyplom acji rosyjskiej w celu ukarania w szyst
kich sprawców.

Ułaskawienie Lomichina.

Petersburg (Wł.). Potwierdza się pogłos
ka o ułaskan-ieniu Łopucbina na skutek proś
by jego brata, generała Łopuchinow i zostaną 
przywrócone rangi i ordery oraz emerytur?; 
praw w yborczych jednak nie otrzyma.

Dakota Bumy.

FetersjbF.rff (W ł ) Na naradzie referen
tów dumskreh w  sprawie budżetu mlnisterst * a 
sprawiedliw ości wyjaśniło się, iż w  z w iązi u z 
amnestyą uwolniono 35 tys. uresztautów, wo 
hec cz-gc budże* zostanie zmniejszony.

Dymisya Rtichłow?.

P ctersb d rs (W ł ). Krążą pogłoski, ie  w 
związku ze sp  awozaanii m senatora Moderna 
dym isyę R uchłow a uważają za zdecydowaną. 
Jako przypuszczalnych msCępców wym ieniają 
Iw anow skiego i  l^iem leszrjewa.

Giełda Petersburska.
a

I1J 4K l tUrk0W 1 2,? f ZD‘, ,.iL ’ŚĆ ° puści k i  ftW ftł. Phrę domów, kosfcary i S tacja  ele-zdobyte pozycyc. D yscyplina w wojsku turec-1Ł -  -- J -
kim ostatniemi czasy znacznie się rozluźniła.

Bai lin (W ł). Z  tego sam ego źródła do 
noszą, że w Skutar: sytuacya groźna. Podobno 
układy o kapitiŃacyi zostały odroczone.

Pogorszenie sytu acyi-

L ołd ytl (Wi.). Po upadku Janing z wir z 
kow cy zaczynają opiernć się akcyi pośredniczą 
cej mocarstw. W  kołach dyplom atycznych p a 
nuje obawA, że afccya m ocarst# nie da wyni- 
k ó *  pozyt; waydtr, zw iasżcza tebbre niepłzejed- 
ŁŁ_“ go m anowiska Czarnogóry w  sp raw  e 
Skutari i takiegoż stanowiska zw iązkow ców, 
w obec odm owy 'Percyi zapłacenia indemuizacyi.

Londytt (W ł 1. Sprzym ierzeńcy w  najbliż- 
rtyaą czasie zam ierzają p -z-jść do energicznej 
a k c ji zaczepnej

Okropności w ojny.

Stifia (AP). M .etzLtńcy S zar-K io ju  do
ręczyli komendantowi bułgarskiemu protokół 
przeprowadzonego, przy udziale lekarzy bułgar
skich oraz pa* u dziennikarzy zagranicznych, 
śledztw a w  spraw ie niesłychanych okrucieństw, 
jakich dopuszczali się turcy po wylądowaniu 
w  tej okolicy. Protokół zaw iera prośbę do 
rządu bułgarskiego o  pomoc, polegającą na 
zw rocie strat, w ynoszących 200,000 fualów  tu 
reckich, które spow odow ane zostały oguiem 
artyleryi tureckiej.

Opinie Ki smiia n eszy.

Kwlr (AP) K»mil-ba*zfc W rożm owie z 
dziennikarzem arah&zim oświadczył, tż uniom- 
ś«a m’'ełi na celu zdobycie władzy, n ie zaś dal
sze prowadzenie wojny. Kiamil żą ia ł zneutra
lizowanie A dryanopo'a, podczas gdy Mahmud- 
Szefket basza proponował odstąpienie połowy 
miasta. Nie ulega wątpi-'wości, że w  armii 
ezatafdżyj& iej panuje nieza iow oteaie. P o po- 

^ - ....................   .

ktrpesna zostały zalsne. Most zerw any Jeden 
żołnierz utonął. Pc d wieczór w eda zaczęła o- 
padać.

W Japanii.

Tokio (AP). O rgan pólurzędowy byłego 
gabinetu K at jury „Kokum iu* zamieścił szereg 
artykułów, w których wskazuje na agresyw ną 
działalność R osyi w Mongolii, która, zdaniem 
gaztty , faktycznie stz,ła się prnw iocyą rosyjską, 
i żąda ażeby gabinet Jamomoto w yjaśnił stosu
nek Japonii do M mdżuryi i W schodniej Man- 
golii.

W  Hiszpanii.
Itad ryt (AP). Nk onegdajszych w yborach 

rad okręgow ych w  prow in cja-b  Obrano; 95 li- 
le ta łó ir , 55 konserw atystów , d - republikanów 
i 20 katolików. M imster-prezydeht osobiście 
złożył Spraw ozdanie królow i o  zw ycięstw ie mo
narchistów. W  różnych m iasiach prow^ncy* 
ba.kskicb m:ały miejsce starcia pom iędzy r e 
publikanami i monarchistami. Dokonano l i 
cznych aresztowań.

Spraw a Łyiina.
P etersb u rg  (W ł.) Spraw a Łyżina, w yzn a

czona na dz. 10 rra*ca zosiału odroczona przez 
senat na czus niecki eślony.

Z l oraisyi.

FatfreO lirg (Wł.) Kom isy a F rd y  Państwa 
zreasum owała przyjęte artykuły projektu o szko- 
mch pryw atnych, l^dacy i postępow cy wnieśli 
poprawki, m ają:e na celu o b f n ę  p^sw szkół 
pryw atnych, zw łaszcza na kresach. Popn wki 
odrzucono.

A n y k u ł ,N ow  Wr.*

P etersh u ig  (W i.) ,N o w . W ».‘  zamieściło 
ostry artykuł z powoda antyrosyjskiej den-on-

rnm
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Z nstatniej chwtfh.
(Od korespondentów i»łasnycb i Agencyi 

łetersburskiej).
D ekret o a m s y i .

Sofia ( W ł) Donoszą z Aten, iż rząd 
areefci za przykładem  W łoch w T rypołitanii z a 
mierza ogłosić dekret o a icksyi terytoryów , za
jętych przez greków.

G rattilacye.

Rzym (Wł.). Cesarz W dhelm p rzesy ł te
legraficznie następ.iy tronu greckiego pow inszo
wanie 7. powodu zdobycia Janiny.

Echa k ap itiłlacy i Jaciny.

Lcndytt (Wł.) K rą tą  pogłoski, iż kapitu 
łacya  Jarin y nastąpiła wskutek zdrady.

S p ra w a  Albanii.

W iedeń (W t) Asqu»th ośw iadczył w pa- 
iltm encle, .ż mocaristwa postanow iły utw orzyć 
Albanię -utono^ilczną poa opieką mocarstw.

P osym lstyćflfly  uaatró).

W iśłleń  (Wł.). Z spsnow nł tu nastrój p e 
sym istyczny.

#Montagsrevue* w yraża poważne wątpli
wości co do rychłego zrw arcia pokoiu. O  dt- 
mobiłizacyi na granicy po-udniowęi, ze wzglę- 
uu na grom adżenic wojsk przez Serbię w  oko
licach Durazzo, n :e n a  mowy.

Spraw a demoblftzacyi.

Budapbszt (Wł.). Rozpuczczenie rezer
wistów  obecnie jest niemożliwe. W obec nitja- 
uości sytuacyi aem obilizarya mogłaby narazić 

Anstryę, więc zoctałi. zaniechana zupełnie. M r 
ła liczba rezerwistów otrzyma dwudniowe ur 
lopy świąteczne.

Pogłoska-

Sofia (Wł.) K ióżą  pogłoski, że serbowie 
ra mordowali v 1 lsztibie prefekta bułgarskiego.

Z d b b y .z  z w ią z k o w c ó w .

Konstantyn,>poI (Wł.) W edług obliczeń 
dzienników zw iązkow cy zdobyli pół miljonu 
karabinów i 700 armat tureekieb

N astrb]3 w ojenna.

Berlin (AP). C a 'e  Niem cy obchodzą w Ber
linie 100 ą rocznicę w ojny o niepodległość. 
W  pobl.żu pem niza króla Fryderyka-W i'bel- 
n t  III cesarz odczytał rozkaz do armii, w któ
rym wspomina o bohaterach wojny i kończy 
rozkaz słowami: .G d y b y  kiedykolwiek, zdarzała 
się potrzeba ochrony nąo^ttków za cenę tak 
drogiej krw i i bronić honoru Niemiec przeciw 
ko temu, ktoby się w ażył na nie targnąć, ' to- 
byśmy z radością i spokojem poszli na bój. 
D latego jednak niezbędne jest, ażeby armia 
oietylko zewnętrznie, lecz, i w  swem sercu n o 
siła hasło: „Z  Bogiem za  króla i ojczyznę*.
Bojaźń boska, wierność królowi i ofiarna mi
łość ojczyzny czynią armię nieztkałczoną*.

1 Zbrojenia Niem iec.

Perlin (W ł.) „Lokalan zeigtr* donosi, iż 
wniesiona ustawa wojskowa, przewiduje refoi- 
mę i wzm ocnienie armii niemieckiej, ató*a sic 
corocznie pow iększy o 68 ono, W  dwu latach 
przybędzie 117,000 szeregowców , 15,000 podo
ficerów i 4,000 cf cerć w. 18 pułków piechoty 
otrzym a trzecie bataliony W szystkie p ogran i
czne kompanie piechoty zostaną wzm ocnione 
o 6 now ych pułków jazdy; a .tv lerva— o 30.000 
koni. T w ierdze w e W scbodamh P« 'isacb zo
staną wzmocnione i utwo-zone będą now e b a 
taliony artyleryi forteczmy, znacznie pow iększo
ne będą oddziały techniczne i  tabory

Spraw a reform y w yborczej.

W iadeń (W ł.) Frabr zapew nie, iż na 
phłnem posiedzeniu komisyi sejm owej w spra-

a ie  reform y w yborczej rusini glosow sć będą 
zgodnie z uchwałami wiedeńskieTni. P os:edze- 
nie pełne komisyi odbędzie się w e L w o w ie 
d. 17 marca n. st.

Zdrowia papieża.

R/ym (W ł). W etanie zdrow ia papieża 
nastąpiło polepszenie. G orączka spadla. Prze
bieg zapalenia oskrzeli normalny.

Dcinbfłttracye ar.tyc:*>skie

Wiodhli (AP.) Z  powodu przedstawienia 
creskiego w cyrku Szum anz miały miejsce an - 
tyczeskie dem onstracje, którym tow arzysz) 'y  
uetne srarcia. Kilka osób raniono. A resztow a
no 20.

Prawa w yborcze kobiet.

Wiedeń (AP). W W iedniu i praw ic we 
wszystkich prow incycnalnych m iastreb Austryl 
odbywają się tłumne zebrania w sprawie udzie
lenia kobietom praw wyborczych, organizow a
ne przez- soc.-demokratów.

7 w  lianie sejmu.

LWÓW (AP). Sejm  galicyjski zostanie 
zw ołany dn. 5 marca.

Ugoda polsko-rusna.

Wiedeń (AP). Gnzety donoszą o uznani j  
przez ukraińską radę narodowa porozumienia, 
zawartego przez klub ukraiński z przywódcam i 
polskich stronnictw więksi ości w  spraw ie re
formy w yboiczej w G alicy i.

LWÓW (AP). Porozumienia w spraw ie r<> 
formy yryborczej d -sziy  do skutku: ukralńcy
otrzyirajs 27,2 proc m andatów.

W ypadek z ministrem Heinoidem-

W lbdoń ( W* ) Pod M ytiT sdoriem  min> 
s t a - spraw  wewnętrznych H ein oli, podczas ka
tastrofy z samochodem otrzymał ranę ciętą w 
czoło.

Widmo strajku.

K atow ice (W ł.) Zarząd polskiego zwiazkM 
zaw odow ego rozpocznie da. 15 maren n. st. 
strajk pow szechny górników  na Ślązku, jeżeli 
prs codawcy nie nodw yzw ą płacy.

Sufrażystki-
LOI J l  n (Wl.). Sufrażystki usiłow ały wczo^ 

raj w rzu ci do karety króla, jadącego na o- 
twarcie parlamentu, podanie z żądaniem praw  
wyborczych dla kobiet 5 1 nich aresztowano.

Londyrf (WL). N« p row in cji sułrażystki 
spaliły 2 stacye kolejow i.

Zbńbdfiifr

Zurych (W ł). Sekretarz przedsiębiorcy 
kolejow ego G renchtna w kantonie bcrneij- 
rkira— B strcoar skradi 180,000 i zam ordował 
rrzyjaciela, w ysoko ubezpieczonego na ż y c ii, 
z którego żoną utrzym ywał stosunek miłosny

Z Chin

Pekin (AP), Nm protesty posłów z p o w o 
du nieopłacenia przez chińczyków , .pożyw ki 
szanchajskiej i c  banków z r. 1910, rząd cłu£- 
ki odpowiecziai, A  władzom miejscowym ] oue- 

cono wynalezienie środków na opłatę pożyczki. 
Jcdn-kr ogólniewiadorao, że w ład «  p ro ł-jreyo- 
naine nie me 4 pien-ędzy. O gółem do dń. 25 
lubego chińczycy nie opiacfli: odszkodowania za  
powstanie bc-kserów w terminie d. 1 marca —  
2 736,000 funtów, awansu g m p y 6 m ocarstw 
w terminie da. 28 lutego —  293,090 Juntdw, 
procentów potyczki belgijskiej w terminie d. 27 
lutego —  25,00 funtów oraz aw an su  gnr p 
6  m ocarstw  w  terminie d. 9  morćW— 159,600 
f K.jósr Z,, kilka dni uply-wa termin pożyczki 
belgijskiej w sumie 1 miliona fuofów . kfó^a 
praw dopodobnie nie zostanie opłweor-. .J o u r 
nal de Peitia" widzi w  tem. początek p rzyszłe
go kreebu fm znsow ego Chin, jeżeli chińczycy 
w dalszym ciągu będą od mr wiali z a w a rc it 
wielkiej pożyczki.

P ie r w a z o r a ę r fn *  
frar.cjLska l u d u '

3 ute]KoBran4  w  k r o j u

J ? i i  \ > ‘ 2 rtx n a e l - r
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Męskie i damskie
i wszystkie inni stroje

oczyszcza w  przeciągu 5-Ciu godzin 
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Farbiam ia Zajoewa
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Prorezna 2.
T « t e f .

O M aiał p r * y  fatąryoei B s s i je w s k a  S t ,  b o m  w fa e w y .

B i m A  to rii Mags-od/ PieFws?e 
B it t  -C id  D iU -  j te d a lc  Złotą

fm£i ■ tokomoblłe 
s p s ib ia ir a

u k ła d ó w  MÓCPC wr W aremrin wr BelyiL
W olncbieżńc, wyregulowane do i-eleklryczności, na 
dają się do rojnictw ' i prre n/słu.

P r z e M ł o  20CC' itr triyołu.
V) lokomnb.lacb si’ .iiki są fecięioic zamknięte.

S # a r i . n o y i  Wwuictuta. 
Przedstaw icielstwo na Królestwo Polskie, Litwę 1 F uś

Koueozny i ^cdgćrski Inżynierowie
a, i.6 ra * ia  24. l e i .  215-23, tełegr. Koncpo-W arSzżwa 

Na żądanie cennsk i koszlorysy beapłatnie. 3417
i a r a r a w

O P U ŚC IŁ  Pfc A S i; ZK SZYZ. X U .  y

t t f t  P lltóSTT ił W t! I insi
c * «a  * «w rr  m ł i l i  w p rzsaynr*  kap, 40.

P O W O Z Y

■ u -  .........

FABRYKA Pl>AOZÓW

S .P , K 0 R 1A W IN A
KL ŃCY, CZERNI(1, CLTB.

Np kohtfŚRkWch, \d »c Aluksendrowski przy 
7929 śnaganic Suu rrowa.

■ ■ b u fo row i ■; i r e e r o  sre m—
— — Piżyjm uje s/ę zamówienia. ”

J U t R U W U E  1 K K T M I H t l f

& ( u t r i a f i
F r s  'Wir.M*jta 1$4 if 

Dtrzyrnsna v> wielkim wyborze 
lozm aiie pfótfcl, bfeltżnę łoWą, 
pońćzock , ‘ karnet., piretćjeradtn, 
; o t. b iełłzu , 1 lęsi/ą, towai y ua- 

' jłD ianr i wiele iw. pnedwiotów. 
Ceny zaw.ize Stałe 1 niźszt od 
wszystkich w Kijowie, c  Czewt pro
szę *ię osobiście przekonać 4565

P . r b f s m o b i !
nie; loteryi tanio do Sprzedania, Kuz- 
niecina 69. 7326

r.Leiisza w Kijakie fabryka
hsftćw  do sukni, plisi 
wanie, dekMyzowani

A. FI800ROW

wielki wybór 

Kijów, W eszctatyk  9.
- 8180.?;

Tk. fleazk 7 k . [
Królew skie świeżego połowu ma B

JI
J Królew skie świeżego połowu 
I osołone, o delfJrat smaku, 7  k 

i  -tu a ¥n g» j j .  F a t U k l u ^  

| W .-W asylkow . 8, tri. 36-18. 1863

najwyższe Ceny :a  C f a .  
3 * u V  w szelkiigo rodzaju O l™  
■■i 7 V J  ItO  > rza'tkie okazy, trba- 
• * 1  l l ł r s  kierki, emalie, srebro,
m eble, bronzr, porcelanę, sżtyrhy, 

miniatury i t. p , jako też

m »a*rwvi
Śjwierć Kataęzrny 1 C zrty Pawła 
1. Zmiana w syslemt- i . ą ! 6w. —
Uwolnienie jeńców  pfolśtóch.- Zm tf- 
ny w podziale i z irządzie admini
stracy jn y * Kraju. — DepaUC/e dp 

Moskwy.
lLU STFiA CV E 1 P O R T R E T Y ;

Adanś Kazimierz Ks. Czartoryski, 
generrł ziem po-lolsk-wh — Izabella 
z Kr Flemmmgó"? Ad mnowa Ks.
Czartoryska -  Cesarz l)aw n I od- 
w .e d ii " Kósfciuązję *v Wjęzlentó, —

ttia ar*iiy»<<'»fcarCA* „OzjanBtka Kijt wskleya*' cena zaszyto kop. £ S g 
i ęsriusyłkę KOf. 3B, Ja ,

Z -mpwteniŁ «r/ ki i ^piaią u» „P-ieje pBiłrbiorowe Litwy 1 Raśl* na 6 
>2 1 icaiytśw przyjmuj'*: Aćmltiistracya .Dzlannlka KiJowstdgno‘ w Ki 

4r««iuzatyit Ur 38 *!•»* wirystkie kłięffamle w ki a ja i za granic* 
B pr«*p«Kht na Aąifaala a y a y ła  a lf  M z p a l a h ,

U r*ln je n ie  Kościuszki przez Cesa 
rża ''z w li  1. — Dom w W ilnie, przy 
if. Niemieckiej, w którym nieszkal 

Jan Kihćskt. — j  kób Bułhakow, gu 
bi .1 nator litewski.— Uwolnienie więź
niów .nfolskich przez C.esar-i Pawia 
i. — M/chał Gokniszezew  Kutuzow, 
generał-gubernatot litew sk i.- W ałe- 
ryan hr 2unow  -  Maryanna z Ks 
Lubom irskich W aleryanow a Zubo- 
wowa.—Aleksander riiekleszo>!-, gu
bernator kijowski.—Iwan hr JGudo- 
wicz, ge iernl-gubernator kijowski.

, brylanty i drogie
L p l a t y n o w e ,
Sztuki platyny, złote i srebro według 

kursu.
D o e n ia n ie  i Ir, f o r m a o y e  b e z *  
p ra tn re . Z u r a s a ć  a ię  lle tow r* 

n te  i o e d b i ś c i e .

J .  l i io t D id ł i
Kijów, KreszCzCzatyk N> 23, teł 3-86 

Firm a istnle.jr oa lS^Ś r.

— Ł

F A B R Y K A  W AG 
I. CHŚ)D2trn SKi i S -k a

ul. Lulerańska Nr. 5. W szelk. ródz. 
w a ;i  dziesiętne, Cstcdz»e$tne, sztoe, 

stołowe i szale. 8*205

MM’
i lakcyo bucha toryi

Kijów, Mar -Błapa- 
w ief’.C7eńs'"a 129. 

te le f 6 33 7930

Miorniczo -  eśne biur* > Kies- 
uffli? Geometiów-taKsatorów
F . i A . B R O D Z K IC H

Kijów, K.eSzCzatyk 23 m. 8 wprost 
poczty. Przyjm, roboty: **łi* " n i-  
. * « ,  l . i n “i i k r e ś l e n i e .  8049

Erarfi/ł H t e l in  a o y jn y  n„ osusz. 
M cU Jft iryg , kult. leśne, zakład, sś- 
dów, ruszenie owoców i jarz uprawę 
nieużyt., koloniz., zabud. gosp , Ludów 
zakłaoów przem. g o sp , kupne bydła 
rasów , gosp ry b , posiew traw etc., 
o ra : K r e d y t  w e k s lo w y  w instyt 
bank, dla swoich Klientów w yrąb.-

Biuro Hacteew e.SSNr6̂
Skrz. poczt. 207. 4304

Okazyjnie
Tanio można nabyć m eble (starożyt
ne. m; honiowe i z brzozy kor elskiej, 
obrazy, sztychy, dywany, starożytne 
rzeczy z porcelany, hronzu i in. i.u
f Aroócb-n |2 m ,Jterańska
frontowe.

3. W ejście 
8114

hsftów do sukni, plisowanie i gufro- 
wsnie, dekstj-zrw anie msteryałóW.

ProrP7 fia 
NQ 2Q

3& s p r z e t fa n - a  Ji„
k i i irp p z p ż  acgirlska, 3 maszyny 
dla wyrobu masła. Michajłowski 
zaułek 20 m. 10. 8073

2?'ri3 pod phntacr? bsr:
wydzierżawię na rok przy staCyi 
Riizuła-CzubćmAa. zw racać" się oa 
2 2 -2 8  lutego: Kijów, Puszkińska 39 
m 16 j ć  10 -11  e j r 8126

Kupię taćną sadyby
ź ziemią dobrą orną od 25—5U0 dzie
sięcin, nir zbędna wóda, w pobliżu 
kolei n a jla le j 25 wiorst. Wiadomość: 
Żylamk= Nr 104 p. Łunrihowicz 
nok. Nr 7. 8 ; i !

K u p ię  m a ją te k
w Prdudniowo-Zacbodnirp k .a ju , Ho
tel Rossya“ 5 8L57

T a n iu  K u c h n ia
Koła Kobiet Polek — Fundulejow- 
ska Nr 26  w d ipdzmcu. założona 
w ceiu, by tuiodzicż ucząc? się i lu
dzie pracy nie m ający czasu na pro
wadzenie kuchni w dm au, mogli być 
pewną iż dostają jedzenie starannir 
przygotowane n> maśle i po cenie 
Kosztu Cmy obiad 30 k., pół obia 
du 20 1. Caiy obiad w  abcuamenCie 
miesięcznie 8 rb 50 k. 5169

f i f i u r o  F * o G P U d n i c z e

i .  B i e l a ń s k i e g o
t ł o d z i n i r r a k  ■ 4 T e l .  U -7 9 ,
Polec?.: nuczyćlełK i, ghwefn bony 
cudzoziemki, pracujących w rćżnych- 
brenżuch 1 u s łu g i ,  d  im o w ą . 7260

P o s z u k u ję  d z i e r ż a w y
od 150 do 250 dzies lub pos, zarza 
dzająceijO m -jątkjem  z kaucyą 100C 
rb. Hofel „Italia  ̂ Nr 9 ’8 lb

J a m o o i  - W o ł y ń s k i
FreeNfcterata,

„ B a f ł n f B l S s *  F U J o f f ir s k ."
jsrzyjwuje

&  fflio c zy s tm  św iąt

P ' lO Y llk lł in  m,rfSCł bony, dnn . 
r  U ó i U l l U l y  pospod,, z szycetu
lab do c h trc j, Są świad. Sio/ypinow-
ska 10 m 1. i . A , .7231

O d co d ifik  z kflkUcaśt. pr kt., p « z
pos. najm. 40 ib ..m . z utrz , mnże 
objąć pos za k .u c. 75--13C1 rb. Ki
jów, .Jw>by. K ^ lo jif , R -nąió łk i, 81^7 

 *----------tfs.uRóje pocady stu 
3z:eti, siia ferSj, urrtwi 

„  Szl ć ,  suk-ie  1 bmTjzńę.
UbtłjWSiTNf 2 :111*. 6, ,.K. I Z .' 8276

Miuóa unika t T S L s t
domu, 2na się debrze na kuchni i li
mie Szyć, może być bom, B :ała Cer
kiew k 'j. g. Zamek u p T eb ilsk ich .

8225

K r a w c o w a
cia, lic ;., e r- fe .eacy e. Nes:erowsF-a 
32 — 15 piśmiennie 82U4

K f l W * ! !  2na  ̂ d°brze swój fach, 
zX U  W c l i  kucie koni, obznajm. 
z narzędz:ami roln’>zemi i młocką 
tnaszy-.ową P o ;z . Ztbokrzycz pod. 
gub., folw ark A Prusek. 8215

P o t  r z e b  Ha fp o e b lB r tk a  na
wyjazd do Charko 

«ya dc Cbłopćzvka 6 lat. W . Żyto
m ierska 25 -n 1 2 _______________ 8/19
S k ą d c .*  (rolnik) Żarząa. 16 L t  du 

z e » i  * » j .  na Podolu obeznany 
wszechstr. z pitem  roi. i gosp. poaz. 
zarz. witjb. maj., pos bar aa dobre 
świad. i rek. Oferty ,prosze: Kijów, 
Michałowska. 15 ra. 7. Medyńskiemu

7881

i r  r t r ty n m ła n :r  poszu- 
.”uj(f posady. O feriy pod lit 

W W,, flo Adrts. .Dziew ‘ . 7943.. J lo
f \ * A K *  starsz,, zna urój, szycie,
w S u D u  pos;f z ^ -  dom- 8° sPod >W ,FW  pielęg. chor. op.iel 
dzieci, liczne r ife r . Safijogifski 14 
ra. 10 H W . 8010

A d P O d n ik  dworski z dlugoietną 
"  praktyka, samotny, p-s.-uk. p >  
*ady. P lac Bohdana Chmielnickiego 
d. 7 m. 28: Paw łow sli. 8193

Ka* yer* .* po*, rek-tm,, zu. polsk. 
francuski, rosyjski, pótzukuje 

tpiejsca zgł. B iu io  „Rekiam a1' Kr*-*z- 
C ta t jk  41 d a K. ri. 820?

Buichalier toiny, deskot. teorya 
i wirlok-t. p ra .ty la ; rckomen 1. 

znanych griemisn, pragnie zmienić 
posadę. Wymag. co no wynagrodr. 
skromne. Poste-resiEnte okaz. Iw . 
Nr 10116. 8179

Czw órka kLbly
ujeżdżoaa sprzedaje su; W iadomość’ 
Puszłinska 21 m. 16. i 8198

•«t ca 4̂ T=?**

t ^  *3

PoaKWMuje pc «>f idy rządca, śred
nic llfa , kaw aler, poznaóczyr, 

który na Litw ie samodzielnie godpo- 
oarowal (obeznany z lasem) Ostat
nią posadę na W ołyriu wkrótce opti- 
śei z powodu sprzedaży dóbr. Ł o s i 
pt- przyjm. „Dzień. K ij.“ Pocnow 
skeimu.’ 8169

D# V i L ’ rzęch, l.-t 40, lon ity , 
F*IJ IIBSx srkoła rolnicza, TC lat 
praktyki w Czechach i K ió iesfw k , 
posTi-jt. posady zzrządz, o d .lT V  r. 
b. Lrskaw e zgłoszeniu pad adresem : 
Lukes 1 Skrzeszow ice, s t  o. Bkonmi- 
ki gub. kieleckiej. . .  8170

( jo tk t r lm y  efefikiom [s
* ydJiebsk. gub. z długól

.sa m tn y  <to 
gub. z długoletnią prttk 

tyką i dóbr. świadectwie. Pa ló ł ku. 
tel „ILondya* Nr 1. Od 4 -  QŁg. 8178

W jd M ffljl majątek
z gorzelnią 500 dziesięcin w Czerni- 
ho™« k. gub. W iadomość: W . Podwal- 
na 22 n .  5 od g. 4 -  6 W. 8217

Dom iftokodotliy do sprteda-
nt? ?7i; d M; ETiaJówiewr
iCjeósł.k 96 m: 1. ‘ 81 Tl

■ ■ .> 1 u

S p r z e d .  | g ł |   . . . .
Kij >w>_ S ;c ieg  W  Poaw alna Nr 21
m. 9 Od 4 G bez płśredj. 8231

dóbr. majątek 
30 wiorst oa

Olcaxyitti« 8230

kompl. urnehl, ba.8 z róż. drzew., 
dywfit zagriia., pór ty ery zapiać, ćo 
4100 rb., sprzed .ani-j niż za p o ło 
wę W iiryna parys. roboty, staroż-
srtychy, bron :., zrg. rob. ar* i żyran , 
jak karakułowy,’ fortep. siew*W. ł*d. 
j.o Ocn. prryst. Kogniedinska 2 ra. 12



D Z I E N N I K K I J O W S K I W t .rek, d. v6 iutegu ( i i  marca) 19*3 f. M 54

o w i e i c i  j > i o v / e
i 8055

L E O N A  ID ZIK O W SK IEG O
W Kijowie K r e s i o z s t y k  2 9 .

Je rz y  Bandrow ski

OSACZONA i INNENOWELE
Cena R b ._ l.2c

T. Jaroszyński

ZA V'lEKU STAREG)
Pow ieś-, Cena Rb. l.HO

S Kiedrzyński

SŁODYCZ GRZECHU
P i w ieść. C ena Rb. 1 "0

B olesław  K orerw o

BEZ BIELMA
P ow ieść, Cena ] c,o

Sophus MichaSUs

WIECZNY SEN (1812)
Powieś,.. C<na Rb. 1,50

Ignacy Nik<'rcw'cz

JAN KSZOCKI
Powie ść. Cen 1 Rb 1 20

Henryk Piątkowski

REDUTA i INNE NOWELE
O n a  Rb. 1.60

R w hllde

JEJ WIOSNA
I o eieść. Cena Rb. 1.50

,  Wincenty Rapacki

KROI HUSYTOW
Powieść. Cena Rb, 1.20

S Tokarzewskl

?  BLACZEGu Sa ilM l, Ili

ZBIEG
Wspomnienia z Sybiru. Cena Rb 1 .--

1 Ew aJ hr. Dileduszycka

INDYE i HIMALAJE
W rażenia z podróży Cena P b. 4 —

Jan z Kcśclulca Pogorski ,

KASSYDY MAURYTANSKIE
Z X  go wiehu. Wyd. wykw irtne. Cena R b. 2 .—

1913

ROCZNIK WSI POLSKIEJ
w opracowaniu A Laskowskiego z dziełami rolniczym 
ekonomiczno społecznym iLfcrrpaeynym , op*sow ya 

t i adresowym
W ydapie w yiw orce. Cena Rb. V80

 «  ---

I M A  P R O W I N C Y Ę  Z A  Z  A L  I C Z  E II i E IW!

O

3C

K o m p a n i i  J .  L  C A S E
ogroninie są pozpowszecSinione w  Rosyi?

• J ' - * *  &

O

INI
sz
Xo*(A
E
r t

m
<3

u>
X
N

XOJ
T3
O
8

10
u>05DLATEGO, u Samochody, Traktory i Młocarnie 

f Kompanii J» I. CASE f
a b f > W 9 n e  p o  d łu g o le tn im  d c i e l a d c w i t i a  e p r o y a l n i e  

d la  w a r u n k ó e  r o a y j a k i o h . 706-1

Z y g m u n t  K o g a n
Ul. Polslha dom w łasny Ni* 14.

5kła*J fa b ry c zn y  n. >.*zedżi 
—  —  Rolniczych

R.Prokupsk
Kijów, ul Bezakowska 3r w pobliżu d norca

osobowego. *5-

poleoa xe składu Lijnw slieco cu rio m ite
Czesk:ej fabryki do zboża ły-

N a składzie posiada now o ulepszone • 1 •

LOKOMOBILE i MŁOCAHNłE
MŁOCARNIE KONICZYNOWE

i LOK0IH9B1LE 1  p rz e g rz e w ts z e m  p a ry , s łyn n e j a n gie lsk ie j f ib p jk i

Richard H a rre t i S:*!?
S7'.JL£& Karola ^eerm ana w b e m e .
S e p a r a t  r y  fa b ryk i L i s t e r a .
iz p a ja t  w cłj^epszyTi g a te n k j. Ceny, l a  slo g i w ysyłają się  na  żądanie bezpłatnie

Z zapytaniam i i zam ów ieniam i do 
i -g o  m arca prosim y zw racać z  ę , Hotel Wielki Nacyon Iny ’  Ni 3.

7932

źecikow e i do baraków mo- M  n  j l n L  n  „ r , 
lylkowe,uniwersalne, preste |y( | L | | H |  H

i M e m b in o w a n eSiewniki
S ie w n ik i do s a le t r y
Bkstyrpatflry sLst F L A K E T , D R Z E W IE C K IE G O  i C EER1LO W 9 KIEGO

p i i w f c r k k  w i ą z a lk i .  k o s ia r k i  i g r a b ie  nS f 0c[
Pługi, brony talerzowe, kultywatory spręłynow e.

G a rn itu ry parow a fabr. FLETTEHA w ta e u ie .
S zw e d zk ie  siln ik i naftowe faor. F t iiiz ,

Prawidłowe działanie gwarantuje. Części zapisow e do wsrysiki h ma 
szyn stale są na Składzie. 8,70

IM U<!sn i Ntngizi SuBUjd

w  Białej C e rk w i, K ijo w sk ie j gub

PCU .LCA  S

Wszelk ie maszyny i narzędzia w 
rolnicze fabryk krajowych i za- 88 

granicznych 4 6| j
88 , ora* . . 88 
| n a « r r z y  s z tu c z n e  i n a s io n a .88
w  ?3«b£ 1tc a  Kijów/, hotel Fra n c y a  Ns 29 | j
88888888$ 88888888388888 888888882828888888888888

AFLAMIT
Idealre pokrycie dachów. Matcryał P o  acyjny. K sstyczny, jak  guma. 
trw ałością przewyższa wszystkie podi b.ie v.yrcby lagracicznc, .  i 1 r>

nie od nich ‘rw alszy : Kie wymaga żadnej konsermacyi! 5
N_g edzony meualami na wystaw i :h w  Ode~ie, F .iateryr.osłiw  u, R isio 
Wie n-D I t. d. Na M ięd-ynarodowei W ystaw ie P r «  ciwpo-arow ej w  P elrrs 
bnrgu 1912 r . Mentlon Honc-rable Minist Handlu i Przi mvsfu. 7779
~  niezrównany śrudek dla uszczelrdrn-B

beti nu oraz tynku teraer.tow igo Naj
lepsza i nap»ń«7* I-olacya ścian, fundt- 
m rrtow , la asów b«lkur6w i t. p. od 
wilffijc.i grantowej 1 a mosfcrytłniM.

»- Pfójki i cetinki na żądania.
W ykonywa wszelkie ronoty asfaltowe, krycie dacŁóv trktun, i afUm tein 

KIJOWSKIE TO W AR ZY- 8 8 8ŚT 8
s r w o  * s ka l i o w e  < s P  U P  s S f  S m  f l

U L. PAW4.0WSKA JS& 29. T c L .  AA 2 6 1 .  Tram w aj z uliCy Proreznej.

po śniegn i błocie
'ti

Jedyne na świecie
nie ślizgające się

P N E U M A T Y K I  „ K O L U M B "
T 1711■wa

l i

I

C a i r n i h .  
gub.

I  l | l l t  •

KRESZCZJITYK 22.

Kezlityn i }lleksan8r6¥ka * ” Jtieżyn 
W l W ł W  REPREZENTANCI PIERW SZORZĘDNYCH FABRYK.

Ruston, P ro cte r & C«oi
L ok om ob ile , lokom otyu y drożne i do orki, m łu taraie  
parow e zbożow e i koniczynow e.

K P i e e ł  P ługi, siew niki rzędow e i wir-
■  s f t i C s B  lorzędow e pielniki i przeryw a

cze do buraków  i zboża.
M otory ca p o w e  s .a le  i lokom obile no-

bez dymu
w o-ulepszone, ekonom iczne i praw ie

R .  A .  L i s t e r  & C - o • gielskie do
m leka, łatw e do użycia, lekkie w ru ch u , w yborne 
w działaniu, p ięknej form y.

M KW A— P — L j  S i  M łocarnie konne, kie-
B W W l S R l  ■ raty, sieczkarnie bęb
nowe.

Champion m aszyny żniw ne. 3br n i

Samualson & C-o wal e m ły ćsk :e.

BenthalTa, ̂  Ctejrto- 
na i Kobera.

Cieszące się uznaniem* Ekstyrpatory, kultyw atory .A tam an *,

WŁASNEJ FABRYKI.
ny stalow e etc .

LECZNICZA SiAŚĆ ZIOŁOWA
VILI A-C R £ M E DOKTIRA 

OBERlhEYŁhA

UKGUENTUM  H E^ B A LE  CO M f OS O B E R d Y L l
.  Specyalnt’ niezrównany środek m ednzny przeciw wszelkiego 

rodzaju: w , ś u i e r z b s m ,  l ls < » j» s > ,  w r i n d s m ,
w y * ,p k o i ł i ,  s r y u  o .o m ,  o p . r « i  iuHi, s d m r t i e n l o m
t wszelkim  th  rutom skórnym. S^ rztd^ i w  ap-rkach i si^a- 
d»cb -pieczr-ych p o^b. 125  k"D za pudełko, R i a a  d i i ^ s  
w ( z  r  . o M m  o e a k r w -  W y strz^ jfć  s ‘ ę naśPd<i¥rnicvw!
U W A LA  Ml a osiaznięcir petnego znsko- 
mlteg-i "'vm ku należy przy uż ywann maśr.|
V1118 C eme $tat>ow«ć zntne w  całym  św ie
cko zi ł'»v>e:„mm
D ra C b e rw iu » ® e *»  z wizer. Siontry ' f r- 

AAsierdzia na ksżdcnu kawałku 780f)
Przy rćm o u ssn e m  stosow. cudotwórcza w yis^aniel

Aparaty pbjq--™k,̂ e
Hikrctskopy

P O LEC A  F j RMA *

i filmy etc 
najnowszych systemów 
w 0 ‘brzyminl w jb -rz e

K i jó w , F u m S e k l s jm i k a  9 , 7K79

41 Uli 1  H A frijLCW Ć .

Znane am erykańskie naftowe 
tra k to ry (drogówki)

„ H a r t - P a r r “
6 o  sil te, z 8  sk ib o a y m i pługatni 

Sakka n ajn ow sze j konstrukcyi, lub D erra . 
Unisreroalirs te trak tory  są  łatw o przekształcane w 

3 -s  la e  spalinow e silniki.

■H"‘- najbardziej rcz -  
powszechnions w Rosyi.
O pisy trak t rów , odezwy i adresy ich nabyw ców  w ysyłam y

n a  ią ia n ie .

Reprezentuje

Kijowski Syndykat Rolniczy
BULWARNA 9.

mm
S y n t e t y c z n y  Ś r o d e k  c z y s z c z ą c y  

I roz w a l n id | ą c y .

Pdwnia działający i przyjtmny
w s m a k u

N a j l e p t z s  I s e z s n i o  z a p a r c i a  c h o r ó b  
Żoł ądk a,  i c i s r p i s n  w o t r ą b y .  

D z i a ł a  p r z e c i w g n i l n i e  ».r j e l i t a c h ,  
' z a p o b i e g a  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o 
b a c z k o w e g o  i  g o r ą c z i o m  z a k a 

ź n y m .

J e s t  b a r d z o  d o b r z e  z n o s z s n y  
p r z e z  d z i e c i .

L Sprzeda! we wizyitkich aptet 
TARYŻ —J. KOCHLY 

74, Rus Rsdier.

Precz z  rękami!
,J#«5KSr

ber chlwrku, bei Mdy
sam

p is ra s
b i t i i z n ę i

b e i w ydł*. P *  go 
ótinncB* gotaw tniu o- 
tnywnije Kię bieliznę

p r z n d z l w n t j
bialoAoli

l Ą H b ł*  !e  w a d z i e  
Fiiczka 2C kop.

Polućm owo Roayjsk 
T -w * Handlu Tow a 
ra n i Aptet znyoti w 

S49S

J  orentyn £opienski i S - k a
W arszaw a, Ż<n'av.ia 20 T e ł. 207-05.

Hurtowa sprzidaż 1 kupno wszelkich tow aiów . D ostaw y do fa 
bryk 1 G w ti.w .il fieu reruritacyt: fabryki m steryałów  Izolacyjnych 
,ParoWl««B. ł.b ry k i tiukua ,A- G jfl łe w s k i* . Fabryki m aszyn do 
w yrobu ąilz do papierosów. Sprzedeż a yro b ó w  Zakładów  G órni
czych , Bliżyn* (cdlew yl. fizy jin u je  reprezeatacye mniejszych fabr) k 

i Z*kł*dów  Przeiuysłow ych na K róleitw o-

C i e s k i  M a g a z y n
A. ZCDK1K

M  ,T E »  I r  ścien n e, »tułOwe, k ie .
szonŁow e i do kon- 

tio li, rż e ::4y  ziole, s re o rn e , według o*tatnn.h  model, 
w wielkim w yborze.

 s ć=  CERY UMIARKOWAME.

P r o ? e z n a  Jk 8 ® 7997

r Fabpyka R.aszyn, M arzędzi R oin iczfch  
i odkewnia żelaza p. f.

W ł .  M E N t E Ł ”  w Bials: Cerkwi
Poleca:

S I E W N I E !
OPIFLACZE-PRZERYWACZE

y n lw c p a a ln r .,  k o m -  
n tM  s  a.ii«

B U R A K O W E
kombinowane 1 zwyczaj, 

sysi F  Hrynakowskiego

W alce, młocarnie korne, kieraty, m łyny etc

  PR ZYJM U JE  ZA M Ó W IE N IA  N A  =

TRANSMISYE, WAGONETKI
Cenniwi na żądanie b irp la to ie .

Z a n ą d  fa b ry c zn y  od 15 L u t . do 1 M arca
mieści się w  Kijow ie, w h o t. „ F r a r ę o is ”

u l .  F u n d u k lie jo u rak A .^

P o c zu lu jm  sią  p rz e d s ta w ic ie la
nn Kijów n a  *> rt»«w ły  b r a n i  • e !e k t r « f t « b h n l r s n e j .  Oferty suk. 
„Nr 10109“ proszę kierow ać do biura ogłoszeń Freid i, \Vari?awa. R y 
marska Nr 16. 8223

R o ssk to r  łdkicw tod żlalry R e g i n ę  Ź m l j s w a l k s t->rii*»ł-ii* Polaka w K ijow ie, ulica Kreazczatyk N* 38 Wydawca A rto w i Z is is A s k l.


